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W  « r g e i y s i  -
z myślą o 1980 r.

W ARSZAW A. W ostatnich la tach, co roku zużycie energii 
e lektrycznej wzrastało średnio o ok. 8,2 proc. w  tym  5-leciu, 
ja k  przew idują planiści, tempo to powinno utrzym ać się m nie j 
w ięcej na tym  samym poziomie. W roku 1980 energetyka po­
w inna więc dostarczyć co n a jm n ie j 135 m ld kW h energii, 
czy li o ok. 37 m ld kW h w ięcej niż w  1975 r. A b y wealizować 
to zadanie trzeba nie ty lko  szybciej rozbudowywać naszą e- 
nergetykę, ale także oszczędniej gospodarować energią elek­
tryczną m. in . poprzez racjonalniejsze je j wykorzystywanie 
i  lim itow anie  poboru mocy.

OBECNIE pod względem w ie l 
kości globalnego zużycia ener­
g ii e lektrycznej przypadającego 
na 1 mieszkańca zajm ujem y od 
ległe 17 miejsce w  Europie i  24

D Z IS IE J S Z Y  .,G ło s  S zcze c iń ­
s k i ”  p r z y n o s i o b s z e rn e  s p ra ­
w o z d a n ie  z p r a c y  E g z e k u ty w y  
K W  P Z P R , k tó ra  d o lc o n a ła  o -  
c e n y  w y n ik ó w  g o s p o d a rc z y c h  
naszeg o  w o je w ó d z tw a  w  1 p ó ł­
ro c z u  1976 r .  M a te r ia ły  to  t e j  
s p ra w ie  p r z e d s ta w iły :  W o je ­
w ó d z k i U rz ą d  s ta ty s ty c z n y ,  
Z e s p ó l A n a l iz  E k o n o m ic z n y c h  
K W  i  W x /d z ia ł E k o n o m ic z n y  
K W .

E g z e k u ty w a  K W  P Z P R  p o z y ­
t y w n ie  o c e n iła  w y n ik i  o s ią ­
g n ię te  p rz e z  z a ło g i w  o k re s ie  
l  p ó łro c z a  w e  w s z y s tk ic h  p o d ­
s ta w o w y c h  g a łę z ia c h  g o s p o d a r ­
k i  n a ro d o w e j,  a s z c z e g ó ln ie  to  
p rz e m y ś le , b u d o w n ic tw ie  go ­
s p o d a rc e  m o r s k ie j  i  r o ln e j .  U -  
t r z y m u je  s ię  w y s o k a  d y n a m i­
k a  p r o d u k c j i  z te n d e n c ją  d o  
s ta łe j p o p r a w y  r e la c j i  e k o ­
n o m ic z n y c h , p o d w y ż s z a n ia  w y  
d a jn o ś c i p ra c * i i  e f e k t w "  <cl 
g o s p o d a ro w a n ia . M . in .  p rz e ­
m y s ł w y k o n a ł  z a d a n ia  p la n u  
1 p ó łro c z a , a d y n a m ik a  p r o ­
d u k c j i  o s ią g n ę ła  17.6 p ro c . w  
s to s u n k u  d o  a n a lo g ic z n e g o  o -  
k re s u  u b . r o k u .  N a  o s ic o n ie tą  
w y s o k ą  d y n a m ik ę  p r o d u k c j i  
w p ły n ę ły  w  z a s a d n ic z y  sp o só b  
w y n ik i  u z y s k a n e  p rz e z  za ło g ę  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A .  
W a rs k ie g o .

Oświadczenie
Kurta Waldheima

N O W Y  J O R K  P A P . S e k re ta rz  
g e n e r a ln y  O N Z  K u r t  W a ld h e ir a  o -  
p u b l ik o w a ł  w  c z w a r te k  o ś w ia d c z e ­
n ie ,  w  k tó r y m  z w ra c a  s ię  d o  ś w ia  
to w e j  s p o łe c z n o ś c i o z n a le z ie n ie  
s k u te c z n y c h  d ró g  z w a lc z e n ia  „ s z y b  
k o  n a r a s ta ją c e j i  s z k o d l iw e j  f a l i  
m ię d z y n a ro d o w e g o  te r r o r y z m u * .  
K u r t  W a ld h e im  s tw ie rd z a  t e  „ t r a ­
g ic z n y  in c y d e n t ”  n a  lo tn is k u  E n -  
te b b e  w  U g a n d z ie  z w ra c a  u w a g ę  
n a  p i ln ą  k o n ie c z n o ś ć  ro z w ią z a n ia  
te g o  p r o b le m u .

J a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  w  p ią te k  
z b ie ra  s ię  w  N o w y m  J o r k u  R ad a  
B e z p ie c z e ń s tw a  O N Z , a b y  ro z p a ­
t r z y ć  s p ra w ę  a k c j i  k o m a n d o s ó w  
iz ra e ls k ic h  n a  lo tn is k u  p o d  K a m -  
p a lą .  G r u p a  p a ń s tw  a f r y k a ń s k ic h  
p r z y g o to w a ła  p r o je k t  r e z o lu c j i ,  k t ó  
r a  p o tę p ia  a g re s ję  iz ra e ls k ą  n a  U - 
g a n d ę  i  d o m a g a  s ię  p e łn e j r e k o m ­
p e n s a ty  za s z k o d y  w y rz ą d z o n e  te ­
m u  k r a jo w i  w  cza s ie  p ir a c k ie g o  
a ta k u  n a  lo tn is k o  E n te b b e .

na świecie. W tym  5-leoiu sy­
tuacja pow inna ulec zmianie 
na korzyść. Przew iduje się, że 
w  1980 r. p rzy planowanym  
wzroście p rodukc ji energii e- 
lek tryczne j do 135 m ld  kW h 
rocznie, w skaźnik je j zużycia 
przypadającego na 1 mieszkań­
ca po odliczeniu tzw. s tra t e- 
nergetycznych wzrośnie do 
3 130 kW h rocznie. W tym  celu 
jednak energetyka musi znacz­
nie rozbudować moc swoich s i­
łowni.

W  E L E K T R O W N IA C H  i  e le k t r o -

m o c y  p rz e s z ło  9,2 M W .
W  b ie ż ą c y m  5 - le c iu  p o d s ta w o w y ­

m i J e d n o s tk a m i m o n to w a n y m i w  
e le k t r o w n ia c h  b ę d ą  n a d a l b lo k i  
200 M W . P o d e jm ą  on e  p ra c ę  w  E - 
l e k t r o w n i  „ D o ln a  O d ra ” , „ J a w o r z ­
n o  I I I ”  i  w  p r z y s z łe j E le k t r o w n i  
„ P o ła n ie c ” . W  197« r .  p o w in ie n  r u ­
szy ć  r ó w n ie ż  p ie rw s z y  z d w ó c h  
p la n o w a n y c h  b lo k  500 M W  w  E le k ­
t r o w n i  „ K o z ie n ic e ” . N a to m ia s t w  n a ­
s tę p n y c h  la ta c h  u r u c h o m im y  k r a j o ­
w e j  p r o d u k c j i  je d n o s tk i  o  m o c y  
360 M W , k tó re  p o  r o k u  1980 s ta n o ­
w ić  b ę d ą  p o d s ta w o w e  w y p o s a ż e n ie  
e n e r g e ty k i.

W re s z c ie  zn a c z n e  p r z y r o s ty  m o c y  
tr z e b a  b ę d z ie  u z y s k a ć  s y s te m e m  
n ie ja k o  g o s p o d a rc z y m , g łó w n ie  d z ię  
k i  p o p r a w ie  d y s p o z y c y jn o ś c i ju ż  
d z ia ła ją c y c h  je d n o s te k .  P r z e w id u je  
s ię  m . in .  iż  d z ię k i  r e a l iz a c j i  p r o ­
g r a m u  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  s p ra w , 
no ść  tu rb o z e s p o łó w  200-m e g a w a to -  
w y c h  (c ią g le  je s z c z e  z b y t  n is k a )  
w z ro ś n ie  d o  83 p ro c .,  a  b lo k ó w  120 
M W  d o  80 p ro c .

W a r to  p o d k r e ś lić .  Iż  w  t y m  5 - le ­
c iu  r e a liz o w a n a  b ę d z ie  ta k ż e  Jed na  
z n a jw ię k s z y c h  p o ls k ic h  in w e s ty ­
c j i  e n e rg e ty c z n y c h  —  b u d o w a  K o­
p a ln i  i  e le k t r o w n i  Z a g łę b ia  B e l-  
c h a to w s k ie g o , k tó r e  tu ż  p o  r o k u  
1980 p o w in n y  p o d ją ć  p ra c ę . W  r e ­
jo n ie  Ż a r n o w c a  b u d o w a ć  b ę d z ie m y  
po za  ty m  e le k t r o w n ię  a to m o w ą , w  
k t ó r e j  — p r a w d o p o d o b n ie  —- o k . 
r o k u  1983 r u s z y  p ie rw s z y  p o ls k i 
b lo k  J ą d ro w y  o  m o c y  440 M W .

Koncert „Ludziom morza"

W  strugach
deszczu

JAK NA IRONIĘ, po upalnych 
pierwszych dniach Hpr:a, inaugu­
racyjny wielki koncert tegoroczne­
go Festiwalu Artystycznego Mło­
dzieży Akademickiej „Fama-76“  — 
dedykowany ludziom morza, roz­
począł się w ulewnym deszczu. Z 
tego toż powodu reżyser widowi­
ska Wojciech Krukowski (reż. war

(Dokończenie na str. 2)
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Wystąpienie premiera Piotra Jaroszewicza

Dziś zakończenie 
XXX sesji RWPG

l
B E R LIN  PAP. Dziś po 

trzech dniach in tensyw­
nych obrad zakończy się w  
B erlin ie  X X X  sesja RWPG.

Laureaci XI Festiwalu
Pieśni Chóralnej

Znakomita pozycja
szczecińskich

zespołów
Z G O D N IE  z re g u la m in e m  

F e s t iw a li  P ie ś n i C h ó ra ln e j w  
M ię d z y z d ro ja c h ,  K o m ite t  O rg a ­
n iz a c y jn y  —  n a  w n io s e k  20 
a k r e d y to w a n y c h  k r y t y k ó w  m u ­
z y c z n y c h , re c e n z e n tó w  i  p u ­
b l ic y s tó w  — o g ło s i!  k o m u n ik a !  
o  p r z y z n a n iu  n a g ró d  i  w y r ó ż ­
n ie ń .

P A M IĄ T K O W Ą  statuetkę 
Tryg ław a dla zagranicznego 
chóru przedstawiającego najcie­
kawszy zestaw lite ra tu ry  wokal 
nej swego k ra ju  — przyznano 
U. P. M A D R IG A L  SINGERS z 
F ilip in . „Z ło tą  L irę ”  — nagro­
dę specjalną — za propagowa­
nie m uzyki polskiej poza gran i­
cami Polski o trzym ał Chór Wyż 
szej Szkoły Pedagogicznej 

(Dokończenie na str. 2)

Pożegnanie
polskech olimpijczyków

W CZORAJ w  hali g ier spor­
towych Akadem ii Wychowania 
Fizycznego w  Warszawie, nastą 
p iło  uroczyste pożegnanie pol­
skie j reprezentacji sportowej na 
X X I  Igrzyska O lim pijsk ie  w  
M ontrealu. W uroczystości u - 
czestniczył sekretarz KC  PZPR
— Zdzisław Żandarowski, k tó ­
ry  przekazał polskim  o lim p ij­
czykom życzenia od I  sekreta­
rza KC  PZPR. Edward G ierek
— ja k  podkreślił — wysoko ce­
n i sukcesy i osiągnięcia na­
szych sportowców na arenie 
m iędzynarodowej.

w m m
Już tylko

2 .  2 A N D A R O W S K I s tw ie r d z i ł ,  że 
s p o r t  s ta n o w i w  ż y c iu  s p o łe c z n y m  
n a sze g o  k r a ju  n ie z m ie rn ie  w a ż n y

c z y n n ik  w  p r a c y  w y c h o w a w c z e j 
je s t  w y k ła d n ik ie m  o g ó ln e g o  ro z w o ­
j u  c y w i liz a c y jn e g o  n a ro d u , z d ro w ia  
i  tę ż y z n y  f iz y c z n e j  m ło d e g o  p o k ó -  
ie n ia .  S w y m i s u k c e s a m i i  o s ią g n ię ­
c ia m i s p r z y ja  u m a c n ia n iu  a u to r y ­
te tu  P o ls k i  w  ś w ie c ie .  S e k re ta rz  
K C  w y r a z i ł  u z n a n ie  d la  p o ls k ic h  o -  
ł im p ijc z y k ó w ,  k tó r z y  d z ię k i w y ­
t r w a ło ś c i  i  w y tę ż o n e m u  t r e n in g o w i 
o s ią g n ę li w y s o k ą  fo rm ę ,  d a ją c ą  im  
szan sę  re p re z e n to w a n ia  w  M o n tre -  
a lu  b a r w  n a szeg o  k r a ju .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  G łó w n e g o  
K o m ite tu  K u l t u r y  F iz y c z n e j i  T u ­
r y s t y k i  —  B o le s ła w  K a p ita n , 
s w y m  w y s tą p ie n iu  p o d k re ś li ł ,  
Ig rz y s k a  O l im p i js k ie  w  M o n tre a lu  
z a k o ń c z ą  4 - le tn i  c y k l  s z k o le n ia

(Dokończenie na str. 2)

N A O STATN IM  plenarnym  
posiedzeniu ma być przyję ta  u - 
chwała, w  k tó re j znajdą od­
zw ierciedlenie węzłowe proble­
m y poruszone na obecnej sesji, 

więc ocena postępu dokona-, 
nego w  okresie pięciu la t rea­
liza c ji program u socjalistycznej 
in teg rac ji gospodarczej oraz w y 
tyczne w  najważniejszych dzie­
dzinach działalności rady na 
bieżące pięciolecie i  dalszą pers 
pektywę. Dotyczą one głównie 
prac nad kie runkow ym , długo­
fa low ym  programem współpra­
cy w  rozwoju branż decydują­
cych o dalszym postępie gospo­
darczym naszych kra jów .

P rzew iduje się, że delegacja 
polska na sesję pod przewod­
nictwem  prem iera P iotra Jaro­
szewicza powróci dziś do W ar­
szawy.

Natomiast wczoraj, w  drugim  
dn iu  obrad X X X  sesji RWPG 
w  B erlin ie  kontynuowano dp-

(Dokończenie na str. S)

M A X I-S P O D N !C A  z  sze 
roką szarfą może stać się 
suknią, je ś li szarfę zawią­
zać nieco w y ż e j .

(CAF—Politikens)

Depesza 
Edwarda Gierka 

do Le Duana
T O W A R Z Y S Z  L E  D U A N
I  s e k re ta rz
P a r t i i  P r a c u ją c y c h  W ie tn a m «
I I  A  N  O  I

Z  o k a z j i  h is to r y c z n y c h  o c h w a t 
V I  s e s ji Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o  
S o c ja l is ty c z n e j R e p u b l ik i  W ie tn a ­
m u  o z je d n o c z e n iu  k r a ju  1 p r o k la ­
m o w a n iu  S o c ja l is ty c z n e j R e p u b l ik i  
W ie tn a m u  p rz e s y ła m  W a m , s z a n o w ­
n y  to w a rz y s z u  L e  D u a n , w  im ie n iu  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P o ls k ie j  Z je ­
d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j,  n a ro ­
d u  p o ls k ie g o  i  w ła s n y m , n a js e * -

(Dokończenie na str. 2)
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r o z p o c z y n a ją c y c h  ż y c ie  za w o d o w e .. 
A n i  b y ś m y  s ię  s p o s trz e g l i,  a  la ta  
r o z w o ju  P o ls k i,  z k t ó r y c h  je s te ś m y  
ta k  d u m n i i  k t ó r e  p r z y n io s ły  k a ż ­
d e m u  w y m ie r n e  k o r z y ś c i  —  n a le ­
ż a ły b y  d o  p rz e s z ło ś c i.  Z a c z ę ło b y

Ekonomiczne myślenie 
i sklepowe witryny

J eżeli przed sklepem mięs­
nym w idzim y ko le jkę  — 
znak to dla k lien tów , że 

*coś jest” . D la ekonomistów i 
działaczy gospodarczych to tak­
że znak, ale określany w  nieco 
szerszych kategoriach. Skoro 
tworzą się ko le jk i —  to dowód, 
śe popyt przewyższa podaż, a z 
równowagą rynkow ą — niezbęd 
ną dla praw id łow e j gospodar­
k i — Jest coś nie w  porządku.

Najskuteczniejszym  sposobem 
lik w id a c ji tego zjaw iska jest 
zwiększenie produkcji. Sposób 
najskuteczniejszy nie jest je d ­
nak najprostszym. W przypadku 
a rtyku łów  żywnościowych, a 
konkretn ie ro lnych — bo 
nich przecież mowa — zwiększę 
nie podaży możliwe jest w  spo 
sób dw o jak i; przez im po rt lub 
wzrost wydajności w  produkcji 
ro lne j, eo wymaga czasu i na­
kładów.

P R Z Y M IE R Z M Y  w a r ia n t  p ie rw -  
azy d o  n a s z e j a k t u a ln e j"  s y tu a c j i  i  
m o ż l iw o ś c i.  Ż y w n o ś ć  n a  c a ły m  
ś w ie c ie  s ta je  s ię  to w a r e m  c o ra z  
b a r d z ie j  p o s z u k iw a n y m  i  m ię d z y  
I n n y m i  z t y c h  w z g lę d ó w  —  co ra z  
d ro ż s z y m . N a s z e  z a k u p y  z a g ra n ic z ­
n e  —  p r z y  s ta ły m  w z ro ś c ie  d o c h o ­
d ó w  in d y w id u a ln y c h  i  z a p o trz e b o ­
w a n ia  n a  m ię s o , p r z e tw o r y ,  c zy  
in n e  t o w a r y  ż y w n o ś c io w e  —  p o ­
c ią g a ły b y  w ię c  co  r o k u  z w ię k s z o n e  
w y d a tk i .  N a  ta k ie  im p o r to w e  za ­
b ie g i  w  p o s ta c i s ta łe j p r a k t  '  ' 
p o  p r o s tu  n a s  n ie  s ta ć . N i._ _ 
z re s z tą  1 k r a jó w  d u ż o  b o g a ts z y c h  
o d  n a s . W ią ż e  s ię  to  ze  s p ra w a m i 
b i la n s ó w  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o , 
k o n ie c z n o ś c ią  i  m o ż l iw o ś c ią  t a k ie ­
g o  p o w ię k s z e n ia  e k s p o r tu  to w a ró w  
p rz e m y s ło w y c h ,  a b y  w  n ie z w y k le  
s z y b k im  te m p ie  g r o m a d z ić  ś r o d k i 
n a  im p o r t  a r t y k u łó w  r o ln y c h .  W tc  
s z c le  tr z e b a  z n a le ź ć  c h ę tn y c h ,  k t ó ­
r z y  c h c ie l ib y  n a m  s p rz e d a ć  t y le  
ty c h  a r t y k u łó w ,  i l e  b ę d z ie  n a m  co 
< o k u  p o trz e b a .

W y jś c ie m  ro z s ą d n ie js z y m , s to so ­
w a n y m  n a  c a ły m  ś w ie c ie ,  Jes t r o z ­
w ó j  w ła s n e g o  r o ln ic tw a  i  p r z e ­
tw ó r s tw a .  R o z w ó j te n  je d n a k  za ­
le ż y  o d  c o ra z  w ię k s z y c h  d o s ta w  
s p rz ę tu  m e c h a n ic z n e g o , n a w o z ó w  i  
w s z y s tk ic h  ś r o d k ó w  n ie z b ę d n y c h  
d la  z w ię k s z e n ia  w y d a jn o ś c i  i  w z ro ­
s tu  p r o d u k c j i  r o ln e j .  N a  ty r a  Jed­
n a k  n ie  k o n ie c .  T rz e b a  jeszcze  
s tw o r z y ć  w a r u n k i ,  a b y  r o ln ic y  zech  
c ie l i  in w e s to w a ć  w  z ie m ię , a b y  b y ­
l i  t y m  z a in te re s o w a n i.  A  b ę d ą  —  
J e ś li c e n y  za p r o d u k t y  i c h  p r a c y  
z w ró c ą  p o n ie s io n e  k o s z ty ,  p r z y n io ­
są im  o k re ś lo n e  d o c h o d y .

R Ó Ż N IC Y  m ię d z y  p r a w d z iw y m  i  
w c ią ż  r o s n ą c y m  k o s z te m  p r o d u k ­
c j i  r o ln e j  a p o z io m e m  ce n  d e ta ­
l ic z n y c h  n ie  m o ż e  be z  k o ń c a  w y ­
r ó w n y w a ć  p a ń s tw o . W  k r ó t k im  
o k re s ie  czasu  je s t  t o  m o ż liw e  —  
na  d łu ż s z ą  m e tę  p r z y n io s ło b y  o k re ś  
lo n e  k o n s e k w e n c je  w  p o s ta c i eo 
n a jm n ie j  z a m ro ż e n ia  p ła c . Ś r o d k i  
n a  d o ta c je  p a ń s tw o w e  d o  c e n  p o ­
ch o d z ą  b o w ie m  z  t e j  s a m e j p rz e ­
z n a c z o n e j n a  k o n s u m p c ję  czę śc i 
d o c h o d u  n a ro d o w e g o  w y p r a c o w a ­
n e g o  p rz e z  c a le  s p o łe c z e ń s tw o . 
Im  b a r d z ie j  i  d łu ż e j  ro s n ą  d o ta c je  
p a ń s tw o w e , t y m  b a r d z ie j  k u r c z y  
s ię  część p rz e z n a c z o n a  n a  p la c e  I n ­
d y w id u a ln e .  P r z y h a m o w a n ie  te m ­
pa  p r o d u k c j i  w z ro s tu  p ła c  s p o w o ­
d o w a ło b y  z m n ie js z e n ie  p o p y tu ,  
p r z y n a jm n ie j  n a  le p s z e  ja k o ś c io w o , 
a w ię c  r e la t y w n ie  d ro ższe  o d m ia ­
n y  i  g a tu n k i  ż y w n o ś c i.  A le  n ie  
t y l k o  na  t o w a r y  p o c h o d z e n ia  r o l ­
n e g o  z m n ie js z y ło b y  s ię  z a p o trz e ­
b o w a n ie . T a k ż e , a m o ż e  p rz e d e  
w s z y s tk im  — na  sze re g  w y r o b ó w  
p rz e m y s ło w y c h .  P r z y  n ie  z w ię k s z a ­
ją c y c h  s ię  lu b  o o w o l ł  ro s n ą c y c h  
p ła c a c h  m n ie j  b y ło b y  c h ę tn y c h  na  
k ; ’ p n o  n o w o c z e s n e j p r a lk i  c z y  k o lo  
ro w e g o  te le w iz o r a  A u to m a ty c z n ie  
w ię c  ro z w ią z a n o  b y  s ze re g  in n y c h  
Is to tn y c h  r y n k o w y c h  p r o b le m ó w . 
Z a b ie g  do ść  p r o s ty ,  t y l k o  za la t  
k i lk a  p rz y n o s z ą c y  o k re ś lo n e  r e z u l­
t a t y  d la  ca łe g o  k r a ju  — p r z y h » -  
m  c w a n ie  te m p a  r o z w o ju  g o s p o d a r ­
czeg o . P o w o ln y  w z ro s t  r y n k o w e g o  
z a p o trz e b o w a n ia  n ie  s ta n o w i łb y  
b o d źca  d la  r o z w i ja n ia  p r o d u k c j i  
r y n k o w e j .  Je j u n o w o c z e ś n ia n ia . Z 
k o le i  n ie d o s ta te k  In te r e s u ją c y c h  n o  
w v c h  to w a r ó w  w  s k le p a c h  n ie  s k ła  
n la lh y  na s  d o  s ta ra ń  ó w ię k s z ą  za ­
so b n o ś ć  p r y w a t n y c h  k ie s z e n i,  d o  
z w ię k s z a n ia  w y d a jn o ś c i  p r a c y ,  a 
ty m  s a m y m  u n ie m o ż l iw ia ł  o p ła ­
c a ln y  p r z y r o s t  p r o d u k c j i ,  c z y l i  
s r v b k l  w z ro s t d o c h o d u  n a ro d o w e g o . 
W a ln o  r o s n ą c y  d o c h ó d  n a r o d o w y  
o zn acza  w  k o n s e k w e n c j i  n ie d o s ta ­
t e k  ś r o d k ó w  n a  in w e s ty c je ,  n a  b u ­
d o w ę  n o w y c h  fa b r y k  d o s ta rc z a ją ­
c y c h  n ie  t y l k o  n o w o c z e s n e  o b r a ­
b ia r k i .  a le  ta k ż e  s a m o c h o d y  o s o h o - 
w " .  le - iń w k l ,  d z ia n in y  i  u b r a n ia .  B e z  

f a b r y k  n ie  m a  te ż  n o w y c h  
tn ie is c  <to o r a c z  d la  w s z y s tk ic h

s ię  d re p ta n ie  w  m ie js c u ,  a w ia d o  
m o , że to  p r o w a d z i u o  re g re s u .

N A  problemy rynku  patrzym y 
przez pryzm at zaopatrzenia skle 
pów, ale na sklepowych w itr y ­
nach ekonomiczne myślenie się 
nie kończy. P o lityka  gospodar 
cza ma to do siebie, że trzeba 
na n ią patrzeć w  szerszym 
aspekcie. Nie jest to ła tw e, ani 
proste. Jest jednak niezbędne. 
Dopiero w tedy bowiem można 
zrozumieć istotę sprawy i wagę 
poszczególnych rozwiązań. Do 
piero w tedy powstaje płaszczyz 
na do rzeczowej dyskusji na 
tem aty dotyczące i interesujące 
wszystkich.

________________ E. D Ą BE K

Z BOCIANIEGO  
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  . .K u d o w a - Z d r ó j”  z N o r ­

w e g ii.
m /s  „S y re n k a * *  z F r a n c j i ,  
m /s  „ K a p i t a n  L e d ó c h o w s k ł”  

z  L o n d y n u .
m /s  „ D o ln y  Ś lą s k ”  z G d a ń ­

s k a .
m /s  „ T a r n ó w ”  ze  S z w e c ji ,  
s /s  „ S o łd e k ”  z R F N . 
m /s  „ C ie c h a n ó w "  z D a n ii,  
s /s  „ K u t n o ”  ze S z w e c ji .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 
m /s  „ K a r p a c z ”  d o  A n tw e r ­

p i i .
m /s  „ A n d r z e j  B o r o w y ”  d o  

R o t te r d a m u ,
m /s  „ G ó r n y  Ś lą s k ”  d o  H a m ­

b u rg a .
m /s  „B ie s z c z a d y ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ P r z e m y ś l”  do  L e n in ­

g ra d u .

OTO zdobywcy Z ło te j  L iry ”  — Chór WSP ze Szczecina, k tó ­
ry  wczoraj wyjechał na wystę py do Bu łgarii.

Laureaci XI Festiwalu 
Pieśni Chóralnej

(Dokończenie ze str. 2)

Szczecina pod dyrekcją Euge­
niusza Kusa. Nagrodę Polskiego 
Radia (za szczególne w a lory a r­
tystyczne koncertu) zdobył 
Chór Akadem icki Po litechn i-

te m  n a g ro d y  S z c z e c iń s k ie j R o z g ło ś ­
n i  P o ls k ie g o  R a d ia  za n a j le p s z e  w y  
k o n a n ie  m u z y k i  p o ls k ie j  p rz e z  ze­
s p ó ł z a g ra n ic z n y . D z ie w c z ę c y  C h ó r  
„ R ig a ”  z P a ła c u  P io n ie r ó w  o t r z y ­
m a ł  n a g ro d ę  T o w a rz y s tw a  M iło ś ­
n ik ó w  M ię d z y z d r o jó w .

Wysoka lokata szczecińskich ze­
społów, w konfrontacji z chórami 

k i Szczecińskiej, dyrygow any P o ls k im l  l  zagranicznymi jest je-
przez Jana Szyrockiego. Nagro­
da im. pro f. Edmunda M aćko­
w iaka za najlepsze wykonanie 
s ty lizac ji polskiej m uzyki ludo­
wej) przypadła Szczecińskiemu 
Chórowi Kameralnem u, rów ­
nież pod dyr. J. Szyrockiego. 
Dyrygent ten został także la u ­
reatem — przyznanej w  tyra ro 
k u  po raz pierwszy — nagrody 
specjalnej naczelnika Św inou j­
ścia, za zasługi dla Festiwalu 
Pieśni Chóralnej.

B u łg a rs k i  C h ó r  „ G u s ła  z Jam - 
b o ł”  o t r z y m a ł n a g ro d ę  W y d z ia łu  
K u l t u r y  i  S z tu k i  U rz ę d u  W o je w ó d z  
k ie g o  w  S z c z e c in ie , p rz y z n a w a n ą  
n a jle p s z e m u  z e s p o ło w i z m ia s t  za ­
p r z y ja ź n io n y c h  ze  S z c z e c in e m . N a ­
to m ia s t  s z w e d z k i C h ó r  M ę s k i 
Y M C A  z  E ls k i ls t u n y  z o s ta ł la u re a -

szcze je d n y m  p o tw ie r d z e n ie m  ic h  
p o z io m u .

T e g o ro c z n y  F e s t iw a l  d o s ta rc z y ł 
m e lo m a n o m  w ie lu  w ra ż e ń  a r ty s t y c z  
n y c h . T r a d y c y jn y m  z w y c z a je m  co 
d z ie n n ie  o d b y w a ły  s ię  n a  m o lo  i  
p ro m e n a d z ie  M ię d z y z d r o jó w  s e re ­
n a d y ,  p o d cza s  k tó r y c h ,  n ie z a le ż ­
n ie  o d  w ie c z o rn y c h  k o n c e r tó w  m o ż  
n a  b y ło  s łu c h a ć  p ie ś n i w  z n a k o ­
m it y m  w y k o n a n iu  fe s t iw a lo w y c h  
u c z e s tn ik ó w . ( jf ) -

D e p e s z a

Edwarda Gierka 
do Le Duana
(Dokończenie ze str. 1)

d e c z n ie js z e  g r a tu la c je  i  b r a te r s k ie  
p o z d r o w ie n ia  d la  K o m i te tu  C e n tr a l­
n e g o  P a r t i i  P r a c u ją c y c h  W ie tn a m u  
i  d la  c a łe g o  n a r o d u  w ie tn a m s k ie g o . 
T e  w ie k o p o m n e  w  d z ie ja c h  n a r o ­
d u  w ie tn a m s k ie g o  w y d a rz e n ia  są 
r ó w n ie ż  w ie lk im  ś w ię te m  d la  n a r o ­
d u  s o c ja l is t y c z n e j P o ls k i,  d la  
p a ń s tw  w s p ó ln o ty  s o c ja l is ty c z n e j i  
p o s tę p o w y c h  s i ł  n a  c a ły m  ś w ie c ie .

W ie lo w ie k o w a  w a lk a  n a r o d u  w ie ś  
n a m s k ie g o  o  w o ln o ś ć  i  n ie p o d le g ­
ło ś ć  o jc z y z n y  z o s ta ła  u w ie ń c z o n a  
w s p a n ia ły m i z w y c ię s tw a m i n a d  
o b c ą  in te r w e n c ją  i  r o d z im ą  r e a k c ją .  
W  p e łn i  p o d z ie la m y  d z iś  w  P o lsce  
o g ro m n ą  ra d o ś ć  i u z a s a d n io n ą  d u ­
m ę  n a s z y c h  w ie tn a m s k ic h  b r a c i z  
f a k tu  u c ie le ś n ie n ia  ic h  a s p ir a c j i  u -  
tw o r z e n ia  z je d n o c z o n e g o , s o c ja l i ­
s ty c z n e g o  p a ń s tw a  w ie tn a m s k ie g o .

P o d  k ie r o w n ic tw e m  P a r t i i  P r a c u ­
ją c y c h  W ie tn a m u  n a ró d  s o c ja l i ­
s ty c z n e j R e p u b l ik i  W ie tn a m u , z łą ­
c z o n y  w ię z a m i b r a te r s k ie j  p r z y ja ź ­
n i  i  p r o le ta r ia c k ie j  s o l id a rn o ś c i z 
n a r o d a m i w ie l k ie j  r o d z in y  k r a jó w  
s o c ja l is ty c z n y c h  o ra z  s i ła m i k o m u ­
n iz m u  1 p o s tę p u  s p o łe c z n e g o , n ie ­
w ą tp l iw ie  z r e a liz u je  s z la c h e tn e  d z ie  
ło  w ie lk ie g o  r e w o lu c jo n is ty  to w a ­
rz y s z a  H o  C h i M in h a  b u d u ją c  i u -  
m a c n ia ją c  w o ln y ,  n ie z a le ż n y , n ie ­
p o d le g ły  i  s o c ja l is t y c z n y  W ie tn a m .

Ż y c z y m y  P a r t i i  P r a c u ją c y c h  W ie t­
n a m u  i  b r a tn ie m u  n a r o d o w i w ie t ­
n a m s k ie m u  o s ią g a n ia  d a ls z y c h , 
w s p a n ia ły c h  s u k c e s ó w  w  b u d o w n ic ­
tw ie  s o c ja l is t y c z n y m , w  u m a c n ia n ia  
p o k o tu  i  b e z p ie c z e ń s tw a  w  A z j i  i  
n a  ś w ie c ie .  W  t y m  s z la c h e tn y m  
d z ie le  w ie tn a m s c y  k o m u n iś c i m o ­
g ą  n ie z m ie n n ie  l ic z y ć  n a  in te r n a -  
c jo n a l is ty c z n ą  s o l id a rn o ś ć  i  p o p a r ­
c ie  k o m u n is tó w  p o ls k ic h .

E D W A R D  G IE R E K  
I  s e k re ta rz
K o m i te tu  C e n tra ln e g o  
P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  
R o b o tn ic z e j

W strugać deszczu
(Dokończenie ze S t r .  1) w y s tę p a m i „ M e t r o p o l i ta n u ”  — c h y ­

ba  n a jg o rą c e j o k la s k iw a n e g o , chó-
,___. r u  z K o p e n h a g i,  Z e s p o łu  P ie ś n i i

uawslkhego t e a t r u  „Akademia ru- T a ń c a  „ B e s k id ”  z  U n iw e r s y te tu  S Ią  
Chu ) zmienił w ostatniej' chwili s k ie g o , J o la n t y  T o k a r s k ie j  z  due- 
koncepcję | charakter imprezy. Je- * enl  B i* a r  k la s y c z n y c h ,  o ra z  p re z e n  
i i i  wierzyć zamierzeniom realizato- £ & “ SS,“ '£ „ £ 3 ? ? ' 
r ó w  koncertu, program zapowia- a  t a k ie  in d y w id u a ln y c h  w y k o n a w -  
d a i  się ciekawie. M iał t o  być spek Só w :  P»°se n k a r z y  *  k a b a r e tu  „ T w a r  
toW poetycko-muzyczny, o wiec
poezja śpiewana będąca najbar- w a  K la w e  i  g r u p y  K a m i la ,  w  ta ń -  
dziej charakterystyczna dla aka- csu nowoczesnym z a p r e z e n to w a ły  
demtekicł, grup twórczych, oraz , r '
prezentacje poszczególnych zespo
łów I piosenkarzy. Oprócz sceny SAM KONCERT dedykowany lu- 
świ-noujskiego amfiteatru, wyko- dziom morza, niestety niewiele 
nawcy mieli występować takie miQł z morskiego charakteru, a 
wśród publiczności. W całym pro- je9 °  obecna forma odbiegająca 
gramie przewidziano czynny udział tych tradycyjnych imprez „Fa- 
widzów, natomiast nie przewidzia- my" nie wyszła mu chyba na do- 
no żadnego konferansjera. bre. Trudno mówić co by było

______ . gdyby nie deszcz. Jeden z werse-
w ,™ S M p rJ b y l“ i°«oS c* >°w .P ° P u ta r n e g o  hymnu Fumy"
n o  k w ia ta m i ,  zaś n a jm ło d s i  w id z o -  brzmi: „Fama uczy... . Amfiteatr 
w ie  m ie l i  n a  czas k o n c e r tu  z n a le ź ć  świnoujski nie posiada dachu, a 
s ię  p o d  o p ie k ą  C io t k i  F a m y . N ie -  kaD rv£ v  a u r v  a io . fru r in A  r -h v h n  
s te ty ,  w te d y  w ła ś n ie  (co s ta ło  się . ąurY metruano cny Da
ju ż  c h y b a  t r a d y c ją )  s p a d ł n a  S w i-  p rz e w id z -ie c . Można było „na 
n o u jś c ie  n le w n y  d e szcz . K o n c e r t  wszelki wypadek'* opracować a -  

* L prawle T S 3 Z S P 5 & 3 U &  pogram  prezentacji aka-
M im o  te g o , n a  w id o w n i  w s z y s tk ie  demickich grup twórczych. Widzo- 
m ie js c a  b y ły  a a ję te . A n d r z e j  J a k ó -  wie wyszli niestety z mieszanymi

r uciami' n.ie nawi prze-u b r a n y  w z g r a b n y ,  c z a r n y  s m o -  konan-i czy to juz koniec koncer- 
k in g  d a ł  z n a k  d o  ro z p o c z ę c ia  k o n -  tu ,  albowiem wielki finał zamknął

podskokach studenta-we- 
sołka z flagą i przebiegnięciem 
po scenie kilku studentów-mala- 
rzy ze swoimi obrazami. Oprócz 
łubianego „O ld Metropolitan 
Band" podobał się także występ 
zespołu Pieśni i Tańca „Beskid", 
oraz autorskie piosenki Jana Woł­
ka. Cały koncert niestety uznać 
trzeba za przeciętny.

Dzisiaj, o godz. 20.30 koncert 
zostanie powtórzony. Może tym 
razem „wypali" wizja reż. Kru­
kowskiego, może i także pozosta­
łe koncerty — „Kabareton” , Kon­
cert „Lipcowy** i Galowy Koncert 
Finałowy podniosą poziom arty- 
stycmy tegorocznej „Famy” ?

(P. C.)

c e r to w e g o  h e jn a łu .  Od t e j  c h w i l i  * ¡8  
s z y b k o  m i ja ły  m in u t y  w y p e łn io n e

.Wakacje za własne

zarobione pieniądze”

Uwaga, dziewczęta!
EST je s z c z e  k i lk a n a ś c ie  m ie js c  

p r a c y  d la  d z ie w c z ą t w  le ś n ic tw ie  
P r z y b ie r n ó w k o  (n a d le ś n ic tw o  G r y ­
f ic e ) .  W y ja z d  18 b m . n a  t r z y  ty g o d ­
n ie .  P rz e ja z d  b e z p ła tn y ,  d o b r e  w a ­
r u n k i  p ła c y  1 z a k w a te r o w a n ia .  P r a -  

i  p r z y  o c h r o n ie  r o ś l in  le ś n y c h . 
D z ie w c z ę ta , k t ó r e  c h c ia ły b y  p o d ­

ją ć  tę  p ra c ę , p ro s z o n e  są o  s z y b ­
k ie  z g ło s z e n ie  s ię  d o  K o m e n d y  
W o je w ó d z k ie j  O H P  p r z y  u l .  O g iń ­
s k ie g o  I# . In fo r m a c je  te le fo n ic z n e  
p o d  n u m e r e m  22-32-(W. ( tu r )

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Pożegnanie
(Dokończenie ze str. 1)

n a s z y c h  n a j le p s z y c h  s p o r to w c ó w . 
R ó w n o c z e ś n ie  r o z p o c z y n a  s ię  n o w y  
o k re s , k tó re g o  f in a łe m  b ę d ą  Ig r z y ­
s k a  O l im p i js k ie  w  M o s k w ie . B . K a ­
p i ta n  p o d z ię k o w a ł z a w o d n ik o m , t r e ­
n e ro m , d z ia ła c z o m  i  w s z y s tk im ,  k t ó ­
r z y  w s p ó łp r a c o w a li  z  n a s z y m i o -  
l im p ijc z y k a m i  za  ic h  o g r o m n y  
w k ła d  p r a c y  i  p o ś w ię c e n ie .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  B o le s ła w  K a ­
p ita n  w rę c z y ł  p o ls k im  o l im p i jc z y ­
k o m  p ią te  k ó łk a  o l im p i js k ie  o ra z  
n o m in a c je  d o  r e p re z e n ta c j i  o l im p i j ­
s k ie j  .

Ś L U B O W A N IE  z ło ż y ł n a j le p s z y  
s p o r to w ie c  P o ls k i  u b . r o k u ,  m is t rz  
o l im p i js k i  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w  
w  M o n a c h iu m  —  Z y g m u n t  S m a l-  
ce rz .

W  Im ie n iu  re p re z e n ta c j i  p o d z ię ­
k o w a ł  w ła d z o m  p a r ty jn y m ,  p a ń ­
s tw o w y m  i  s p o r to w y m , s w y m  w y ­
c h o w a w c o m  i  d z ia ła c z o m  d o s k o n a ły  
p o ls k i  s ia tk a rz ,  k a p i ta n  d r u ż y n y  
m is t r z ó w  ś w ia ta  z 1974 r o k u  —  E d ­
w a r d  S k o re k .

W  U R O C Z Y S T O Ś C I p o ż e g n a n ia  
p o ls k ie j  r e p re z e n ta c j i  s p o r to w e j u -  
d a ją c e j s ię  n a  X X I  Ig rz y s k a  O l im ­
p i js k ie  w  M o n tre a lu  u c z e s tn ic z y ł 
c z ło n e k  S e k re ta r ia tu  K C  P Z P R . 
p rz e w o d n ic z ą c y  R G  F S Z M P  —. Z d z i­
s ła w  K u ro w s k i.

W pełni lata —  początek 
międzynarodowego sezonu 

hokeja na lodzie
W  S O B O T Ę  ro z p o c z y n a  s ię  w  

R F N  m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  w  
h o k e ju  na  lo d z ie , t r a d y c y jn y  
„ T h u r n  u n d  ta x is  p o k a l” . M ecze  
te g o  tu r n ie ju  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  
R F N , w  S z w a jc a r ii  i  w e  W ło s z e c h .

W z o re m  la t  u b ie g ły c h ,  * w  im p r e ­
z ie  t e j  u c z e s tn ic z y ć  b ę d z ie  ró w n ie ż  
re p re z e n ta c ja  P o ls k i,  a o b o k  n ie j  
w y s tą p ią  m . in .  o b ro ń c a  p u c h a ru  
— S p a r ta k  M o s k w a , re p re z e n ta c ja  
R u m u n i i  o ra z  c z e c h o s ło w a c k a  d r u ­
ż y n a  S o n p  K ła d  n o . W  t u r n ie ju  s ta r  
to w a ć  te ż  b ę d ą  z e s p o ły  k lu b o w e  
R F N . S z w a jc a r i i  i  W ło c h .

H o k e jo w a  re p re z e n ta c ja  P o ls k i 
p ie rw s z y  m e cz  w  te j  im p r e z ie  r o ­
z e g ra  d o p ie ro  24 b m . w  R o s e n h e im  
(R F N ) , n a s tę p n ie  u d a  s ię  d o  S z w a j

c a r i l ,  p ó ź n ie j d o  W ło c h  1 w ró c i  *  
p o w ro te m  na  o s ta tn ie  m e cze  do  
R F N . T o u rn é e  p o ls k ie j  d r u ż y n y  
t r w a ć  b ę d z ie  d o  10 s ie r p n ia  b r .

W. Matusiak trzeci 
w Quebec

W  Q U E B E C  ro z p o c z ą ł s ię  k o la r ­
s k i .  5 -e ta p o w y  w y ś c ig  o w ie lk ą  n a  
g ro d ę  p r o w in c j i  Q u e b e c , w  k tó r y m  
s ta r tu je  80 k o la rz y  z 12 k r a jó w .  W y  
ś c ig  te n  je s t  g e n e ra ln ą  p ró b ą  d la  
k o la rz y ,  k tó r z y  s ta r to w a ć  bę dą  na  
o l im p ia d z ie  P ie rw s z y  e ta p  l ic z y ł  
144 k m . N a  m e c ie  5 -o so b o w ą  czo ­
łó w k ę  s k la s y f ik o w a n o  w  cza s ie  
3:06,50. Z w y c ię ż y ł  M ila n  P u rz la  
(C S R S ) w y p rz e d z a ją c  H o le n d ra  A . 
H e s s in k a  o ra z  P o la k a  W o jc ie c h a  
M a tu s ia k a ,  M . N ee la_  (U S A )  i  A .  
V a n  H o w e lin g e n a  ( H o la n d ia ) .

Zwycięstwo piłkarzy ZSRR 
w  USA

W  U S A  p rz e b y w a  o l im p i js k a  r e ­
p re z e n ta c ja  Z S R R  w  p i łc e  n o ż n e j.  
W  je d n y m  z  k o n t r o ln y c h  m e c z ó w  
d r u ż y n a  Z S R R  s p o tk a ła  s ię  z zes­
p o łe m  p ó łn o c n o a m e r y k a ń s k ie j I g i  

p i łk a r s k ie j  „ S t .  L o u is  S ta rs ”  o d n o  
sząc w y s o k ie  z w y c ię s tw o  4:1 (3:0).

Koncert organowy
w Kamieniu

DZISIEJSZY program  koncer 
tu  X I I  Festiw alu M uzyki Orga. 
nowej i  Kam eralnej w  Kamie­
n iu  wypełn ią u tw ory Bacha, Ha- 
endla, Brahmsa i Regera. Przy 
organach zasiądzie Nata lia  Gu- 
riew a z ZSRR a towarzyszyć 
je j będzie Warszawski Zespół 
Barokowy. ( jf)

Za cygańskie  
rozróby porządkują 

ulice Katowic
D W IE  g r u p y  a re s z ta n tó w .  k a ż d a  

l ic z ą c a  po  15 osó b , p r a c u ją  p r z y  
o c z y s z c z a n iu  ż e  ś m ie c i i  g r u z u  u l ic  
k a t o w ic k ic h  — n is z e  ta m te js z a  do -  
p o łu d n ió w k a  —  ..W ie c z ó r ” .

Z a k łó c iłe ś  s p o k ó j p u b l ic z n y ,  d o ­
p u ś c iłe ś  s ie  c h u l ig a ń s k ic h  lu b  p i ­
ja c k ic h  e k s c e s ó w  — p o p r a c u j  te ra z  
w  s w o im  m ie ś c ie .

P o d  n a d z o re m  s t r a ż y  w ię z ie n n e j 
a re s z ta n c i p o r z ą d k u ją  o b e c n ie  a le ­
ję  R o ż O z ie ń s k ie g o  o c z y s z c z a ła  p o ­
bo cza  a w  n a s tę p n y c h  d n ia c h  p r z e j 
dą  d o  p o rz ą d k o w a n ia  n a w ie r z c h n i  
w  r e jo n ie  u l ic y  Z a w a d z k ie g o  i  są­
s ie d n ic h . p la c u  W o ln o ś c i,  u l ic y  G l i ­
w ic k ie j  o ra z  w  L ig o c ie .

H a rm o n o g ra m  p ra c  p r z y g o to w a ła  
d y r e k c ja  M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io r ­
s tw a  O c z y s z c z a n ia , d la  k t ó r e j  ta  d o  
d a tk o w a  s i ła  ro b o c z a  b e d z ie  z n a cz ­
n y m  o d c ią ż e n ie m  w o b e c  s z c z u p ło ś ­
c i  p e rs o n e lu .

G r u p y  r e k r u t u ją  s ie  ze s k a z a n y c h  
p rz e z  k o le g ia  w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o ­
n y m  n a  k a r ę  a re s z tu  d o  t r z e c h  
m ie s ię c y .
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Pozytywne rezultaty 
programu współpracy
(Skrót przemówienia Piotra Jaroszewicza na sesji RWPG)
NA WSTĘPIE swego wystąpienia 

Piotr Jaroszewicz wskazał, że bi­
lans osiągnięć społeczno-gospo­
darczych ubiegłego okresu w kra-

Dziś zakończenie 
obrad w Berlinie

(Dokończenie ze str. 1)

skusję plenarną na tem at przed 
staw ionych przez K o m ite t W y­
konawczy RWPG i  poszczegól­
ne stałe kom isje Rady sprawo­
zdań dotyczących postępu w  rea 
liz a c ji program u integracyjnego 
oraz k ie run ków  dalszej długo­
fa low e j współpracy w  węzło­
wych dziedzinach, decydujących 
o szybkim  rozw oju gospodarki 
k ra jó w  wspólnoty socjalistycz­
nej.

JA K O  pierwszy głos zabrał 
przewodniczący delegacji po l­
skie j, prem ier P io tr Jaroszewicz.

ZE B R A Ł SIĘ  także K o m ite t 
W ykonawczy RWPG. W posie­
dzeniu uczestniczyli sta li przed 
staw iciele państw członkow­
sk ie j, prem ier P io tr Jaroszewicz.

K o m ite t om ów ił problem y 
związane z trybem  i  organiza­
cją prac dotyczących postano­
w ień X X X  sesji i  pod ją ł w  te j 
kw e stii odpowiednie decyzje.

K o m ite t w yb ra ł nowego prze 
wodniczącego na następną rocz 
ną kadencję, k tó rym  został w i­
ceprem ier rządu PRL, K a z i­
m ierz O lszewski —r s ta ły  przed 
łta w ic ie l Po lski w  RWPG.

Pod przewodnictwem  N iko ła ­
ja  Baj bakowa odbyło się rów ­
nież posiedzenie kom ite tu  
RWPG d/s współpracy w  dzie­
dzinie planowania. Polskę re ­
prezentował przewodniczący Ko 
m is ji P lanowania przy Radzie 
M in is trów , w iceprem ier Ta­
deusz Wrzaszczyk.

W IE C Z O R E M  c z ło n e k  B iu r a  P o l i ­
ty c z n e g o  K C  S E D , p r z e w o d n ic z ą c y  
R a d y  P a ń s tw a  N R D  W i l l i  S to p h  
p r z y ją ł  p rz e w o d n ic z ą c y c h  d e le g a c j i  
I  s e k r e ta r z y  K C  b r a tn ic h  p a r t i i  u -  
c z e s tn ic z ą c y c h  w  X X X  s e s ji R W P G  
w  B e r l in ie .

jach RWPG daje powody do uza­
sadnionego zadowolenia, stano­
wiąc kolejne świadectwo twórczych 
sił socjalizmu. Wysoki wzrost do­
chodu narodowego, uzyskany rów­
nież w Polsce, wzrastający po­
ziom rozwoju gospodarczego -  
wszystko to stawia przed państwa 
ml członkowskimi coraz to nowe 
i bardziej złożone zadania.

Przyjęty w 1971 r. program po­
głębiania współpracy krajów człon 
kowskich Rady przyniósł pozytyw­
ne rezultaty, podobnie jak koor­
dynacja planów gospodarczych na 
lata 1976-1980.

Rozwój handlu zagranicznego 
krojów RWPG spowodował wzrost 
ich udziału w obrotach handlu 
światowego. W 1970 r. udział ten 
wynosił 10 proc., w roku ubiegłym 
— 13,2 proc. Istotny wkład w dyna­
mizowaniu obrotów towarowych 
pomiędzy krajami RWPG wniosła 
Polsko, średnioroczne tempo wzro­
stu obrotów naszego handlu za­
granicznego z tymi krajami osiąg 
nęło 15,7 proc. oznacza to, że 
kraj nasz przekroczył o 23,5 proc. 
ustalenia 5-letnich umów handlo­
wych w tym zakresie. Wymaga 
podkreślenia fakt, że udział wy­
robów objętych umowami specja­
lizacyjnymi | kooperacyjnymi w 
naszym eksporcie do krajów 
RWPG osiągnął w ubiegłym roku 
już 12,5 proc., zaś w przemyśle 
maszynowym 21,1 proc.

Obroty towarowe naszego kraju 
z partnerami z RWPG w bieżącej 
5-latce wzrosną w porównaniu z 
poprzednią 5-lotką o 108,9 proc.

Wiele uwagi w swym wystąpie­
niu poświęcił premier Jaroszewicz 
stosunkom handlowo-gospodar­
czym Polski ze Związkiem Radziec 
kim. Wskazał on, że wzajemne o- 
broty towarowe szybko rosną, a 
równocześnie korzystnie zmienia 
się struktura. Szczególnego pod­
kreślenia wymaga wysiłek przemy­
słu radzieckiego związany z do­
stawami dla Kuty „Katowice", 
współpraca w zakresie dostaw su­
rowców dla naszej gospodarki, u- 
rządzeń energetycznych, fabryk do 
mów I wielu innych urządzeń.

Równocześnie polski przemysł 
przygotowuje się do realizacji do­
staw dla ZSRR w bieżącym 5-leciu 
ok. 100 kompletnych obiektów.

Piotr Jaroszewicz podkreślił, że 
więzi ekonomiczne .krajów RWPG

w bieżącym 5-ieciu będą w coraz 
większym stopniu rezultatem roz­
szerzonych porozumień dotyczą­
cych m. In. zaspokojenia potrzeb 
surowcowych, specjalizacji, koope­
racji, a także badań naukowo- 
technicznych.

Premier Jaroszewicz opowiedział 
się za opracowywaniem w ramach 
RWPG wieloletnich, kierunkowych 
programów współpracy, wychodzą 
cych poza 1980 rok. Wyraził on 
też poparcie dla koncepcji opra­
cowania długoterminowych pro­
gramów współpracy w dziedzinie 
produkcji przemysłowych towarów 
konsumpcyjnych i towarów rolno- 
spożywczych. Mówca wyraził też 
akceptację dla opracowanego już 
wieloletniego programu współpra­
cy krajów RWPG w dziedzinie 
transportu.

W końcowej części swego wy­
stąpienia premier Jaroszewicz 
wskazał na szczególne znaczenie 
również polityczne dotychczasowe­
go etapu współpracy państw 
RWPG, podkreślając, że pogłębia­
nie tej współpracy i je j rozwój 
na drodze integracji stanowi waż­
ny czynnik określający teraźniej­
szość i przyszłość socjalistycznej 
ojczyzny.

W kraju Basków

Potężna, antyrządowa 
demonstracja
M A D R Y T .  W  B ilb a o  

n o  w c z o r a j n a jw ię k s z ą  o d  w o jn y  
d o m o w e j w  H is z p a n i i  w  la to c h  
1936—39 d e m o n s tra c ję  a n ty r z ą d o w ą .  
W z ię ło  w  n ie j  u d z ia ł  p rz e s z ło  150 
ty s .  B a s k ó w . T r w a ła  o n a  d w ie  g o ­
d z in y .  D e m o n s tr a n c i p rz e m a s z e ro ­
w a l i  p rz e z  c e n tr u m  B i lb a o .  P o l ic ja ,  
n ie  in te r w e n io w a ła ,  n ie  d o s z ło  w ię c  

d o  in c y d e n tó w .

Dzięki wzrostowi wydajności

5-dniowy
POCZĄW SZY od 1 lipea no­

we kategorie pracow ników  B u ł­
g a rii przeszły na 5-dn iow y ty ­
dzień pracy. W ten sposób przy­
w ile j 2 w olnych od zajęć zawo­
dowych dn i rozszerzył znacznie 
swój zasięg i obe jm uje ju ż  dziś 
wszystkich z w y ją tk ie m  praco w 
n ików  ro ln ic tw a , oświaty i  służ­
by zdrowia.

S K R A C A N IE  cza su  p r a c y  m a  w  B u ł  
g a r i i  h is to r ię  r o z ło ż o n ą  n a  k i l k a  
e ta p ó w . P ie r w s z y m i p o s u n ię c ia m i 
m ło d e j  w ła d z y  lu d o w e j  w  t y m  za ­
k r e s ie  b y ło  u s ta n o w ie n ie  8 -g o d z in -  
n e g o  d n ia  ro b o c z e g o , o g ra n ic z e n ie  
cz a s u  p r a c y  na  n o c n y c h  z m ia n a c h  
w re s z c ie  w p r o w a d z e n ie  7, 6 lu b  5- 
g  o d z ia n y c h  d n ió w e k  w  z a w o d a c h  
s z c z e g ó ln ie  n ie k o r z y s tn y c h  d la  
z d r o w ia .  D o ś ć  d łu g o , b o  d o  r o k u  
1956 B u łg a r z y  c z e k a l i  n a  s k r ó c e n ie  
o  2 g o d z in y  p r a c y  w  s o b o ty  1 d n i  
p rz e d ś w ią te c z n e .

X  Z ja z d u  p a r t i i  (s p rz e d  5 la t ) ,  te n  
s a m , k t ó r y  n a  c z o ło  p o l i t y k i  w e w ­
n ę t r z n e j  w y n ió s ł  h a s ło :  „ W s z y s tk o  
d la  c z ło w ie k a ,  w s z y s tk o  d la  je g o  
d o b r a ”  _  n a k r e ś l i ł  p r o g r a m  s y ­
s te m a ty c z n e g o  i  s to p n io w e g o  s k r a ­
c a n ia  p r a c y  w s z y s tk im  z a t r u d n io ­
n y m  z 46 d o  42,5 g o d z in  t y g o d n io ­
w o .  J e d n a k ż e  p r a w a  d o  d o d a tk o ­
w e g o  w o ln e g o  d n ia  n ie  r o z d a je  s ię  
h o jn ą  rę k ą .

J e s t to  r e k o m p e n s a ta  za z w ię k ­
s z o n ą  w y d a jn o ś ć  p r a c y ,  za  w d r a ż a ­
n ie  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o , za u d o ­
s k o n a le n ie  o r g a n iz a c j i  p r a c y  —

pracy
k tó r e  to  p rz e d s ię w z ię c ia  p o z w a la ją  
w y k o n a ć  p la n  p r o d u k c y jn y  w  k r ó t  
s z y m  cza s ie .

W  ż a d n y m  w y p a d k u  p r z e jś c ie  n a  
n o w y  s y s te m  n ie  m o ż e  o d b ić  s ię  
n ie k o r z y s tn ie  n a  w s k a ź n ik a c h  e k o ­
n o m ic z n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  lu b  n a  
p o z io m ie  u s łu g , s ło w e m  n ie  m o ­
że  n a ru s z y ć  te m p a  g o s p o d a rc z e g o  
r o z w o ju .  I s tn ie je  c a ły  w ie l k i  k a ­
p i t a ł  ró ż n e g o  r o d z a ju  r e z e rw  i  ta m  
t r z e b a  s ię g n ą ć  p o  m o ty w y  d la  w o l ­
n e j  s o b o ty .

D Z IS IE J S Z Y  k a le n d a r z  p r a c u ją ­
c e g o  B u łg a r a  je s t  b a rd z o  d la  n ie ­
g o  ła s k a w y .  L ic z b a  w o ln y c h  d n i 
w  s k a l i  r o k u  w y n o s i  102—104. Je ś ­
l i  d o d a ć  d o  te g o  u r lo p ,  to  p r a k ­
ty c z n ie  je d n a  t r z e c ia  część  r o k u  
p o z o s ta je  p r a c o w n ik o w i  d o  s w o b o d  
n e j  d y s p o z y c j i .  R e g e n e ra c ja  s i ł ,  w y  
c h o w a n ie  d z ie c i,  p o z io m  g o s p o d a r ­
s tw  d o m o w y c h ,  r o z w ó j  k u l t u r a l ­
n y  —  o to  s fe ry ,  k tó r e  n a  w o ln y m  
d n iu  z y s k u ją  o g ro m n ie .

P R A K T Y C Z N E  s k o o r d y n o w a n ie  
t y c h  d w ó c h  c z y n n ik ó w  —  In te r e ­
s u  z a k ła d u  z in te r e s e m  p r a c o w n i­
k a  n ie  je s t  p r o s te .  D y r e k to r  p e w ­
n e g o  z a k ła d u  p r z e d s ta w ił  m i  c a łą  
o g r o m n ą  z a w iło ś ć  t e j  ła m ig łó w k i ,  z 
k t ó r ą  s ię  m u s ia ł w e s p ó ł z k o le k ­
ty w e m  k ie r o w n ic z y m  u p o ra ć , a b y  
w  o b l ic z u  5 -d n io w e g o  ty g o d n ia  
p r a c y  z a p e w n ić  r a c jo n a ln e  w y k o ­
r z y s ta n ie  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń , t y le ż  
k o s z to w n y c h ,  co  n ie  z n o s z ą c y c h  
p r z e s to ju .  I  p ó ź n ie js z e  w y s i łk i  w  
k ie r u n k u  w y e g z e k w o w a n ia  d y s c y ­
p l in y ,  k tó r a  w  n o w e j  s y tu a c j i  be z ­
w a r u n k o w o  m u s i d o ra s ta ć  d o  w y ­
s o k o ś c i chwili. ( In te r p r e s s )

Sprzeczne doniesienia przeciwstawnych ugrupowań

Coraz krwawsze
walki w Libanie

K A IR  PAP. Z  L ibanu nap ły­
w a ją  wciąż sprzeczne doniesie­
nia co do sytuacji m ilita rn e j 
i w  zasadzie obie walczące stro 
ny przeczą każdorazowo in fo r ­
m acjom  przekazywanym  przez 
przeciw nika . Z wiadomości tych 
w yn ika  jedynie , że z każdym 
dniem w a lk i w  L iban ie  stają 
się coraz okrutn ie jsze i  pochła­
n ia ją  coraz w ięcej o fia r. Za­
rów no w  środę ja k  i  w  
czwartek zginęło tam  po­
nad 300 osób, a 500 zostało ran 
nych — jest to  sm utny rekord 
nie notowany w  ciągu ostatnich 
15 miesięcy. W  czwartek w a lk i 
toczyły się z n iezw ykłą  zacie­
kłością, p raktyczn ie  na wszyst­
k ich  fron tach  libańskich. S iły 
praw icowo -  chrześcijańskie 
tw ierdzą, że ich oddziały zbro j­
ne odb iły  m iasto Chekka i k i l ­
ka sąsiednich m iejscowości, któ  
re zostały zdobyte w  poniedzia­
łek 5 bm., w  czasie zaskakują­
cego ataku s ił palestyńskich i 
lew icowych. A ta k  ten m ia ł na 
celu odciągnięcie jednostek pra 
w icow ych od obleganego przez 
nie kom pleksu fo r ty f ik a c ji na 
terenie ca łkow icie ju ż  zniszczo­
nego obozu uchodźców palestyń 
skich w  Be jruc ie , Tel Zaatar. 
N ieznany jest los m ieszkań­
ców obozu, którego teren jak 
w yn ika  z doniesień radiostacji 
praw icowych, został całkowicie 
opanowany przez oddziały p ra ­
wicowe z w y ją tk ie m  tego właś­
n ie  kom pleksu fo rty f ik a c ji,  czę 
ściowo podziemnych, zbudowa­
nych w  ostatn ich la tach jako 
schron dowództwa palestyńskie 
go d la obrony przed częstymi 
atakam i lo tn ic tw a  izraelskiego. 
Według obserwatorów , fo r ty f i­
kacje te są p raktyczn ie  nie do 
zdobycia.

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A  r a d io s ta c ja  
A m s z i t  p o in fo r m o w a ła ,  i e  w  r e jo ­
n ie  n a d m o rs k ie g o  m ia s ta  K o u r a  s i­
ł y  f a la n g i  k o n t y n u u ją  o fe n s y w ę  i  
z d o ła ły  z e p c h n ą ć  d o  d e fe n s y w y ,  a 
n a  n ie k tó r y c h  o d c in k a c h  z m u s ić  do  
o d w r o tu  o d d z ia ły  le w ic o w e .  Z  k o le i  
s i ł y  le w ic o w e  tw ie r d z ą ,  że  w a lk i  
to c z ą  s ię  w  C h e k k a  1 że  z d o ła ły  
z a d a ć  c ię ż k ie  s t r a t y  fo rm a c jo m  
p a n c e r n y m  p r z e c iw n ik a .  J e d n o c z e ­
ś n ie  s i ł y  l e w ic y  p o n o w i ły  sw e  
w c z e ś n ie js z e  o s k a rż e n ia , że  je d n o ­

s tk i  fa la n g i  k o r z y s ta ją  ze w s p a rc ia  
a r m i i  s y r y js k ie j .

O b s e r w a to rz y  p o l i t y c z n i  w  B e j r u ­
c ie  u w a ż a ją , że  n a le ż y  o c z e k iw a ć  
w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  n o w e j  i n t e r ­
w e n c j i  m il i t a r n e j  S y r y jc z y k ó w ,  
p r a g n ą c y c b  s i łą  p r z y w r ó c ić  p o k ó j  
w  L ib a n ie .  D o ty c h c z a s o w y  p r e z y ­
d e n t ,  S u le jm a n  F a r a n d ż i ja  w y s to s o ­
w a ł  k o le jn y  a p e l d o  S y r i i  o  p o d ­
ję c ie  d e c y d u ją c e j  a k e j i  w  L ib a n ie .  
J e d n o c z e ś n ie  p r z y w ó d c y  c h rz e ś c i­
ja ń s c y ,  k tó r z y  o d b y l i  w  t y c h  d n ia c h  
n a ra d ę  o ś w ia d c z y l i ,  że  n ie  m o że  
b y ć  m o w y  o p o k o ju  c z y  te ż  n e g o ­
c ja c ja c h  p o k o jo w y c h  w  L ib a n ie ,  d o ­
p ó k i  n ie  n a s tą p i „ c a łk o w i t a  e l im i ­
n a c ja  z b r o jn e j  o b e c n o ś c i P a le s ty ń ­
c z y k ó w  w  t y m  k r a j u ” .

N a  a r e n ie  p o l i t y c z n e j  p a n u je  c a ł­
k o w i t y  im p a s . D o ty c h c z a s o w e  s ta ­
r a n ia  L ig i  A r a b s k ie j  p r a k ty c z n ie  
s p e łz ły  na  n ic z y m . „ M im o  n a s z y c h  
w y s i łk ó w  —  o ś w ia d c z y ł m in is te r  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  T u n e z j i ,  k t ó r y  
w c h o d z i ł  w  s k ła d  e k ip y  m e d ia c y j­
n e j  L ig i  A r a b s k ie j  —  s y tu a c ja  w  
L ib a n ie  n ie u s ta n n ie  s ię  p o g a rs z a  i  
n ie  r o k u je  ż a d n y c h  n a d z ie i na  r o z ­
w ią z a n ie ” .

D z ia ła ln o ś ć  d e le g a c j i  L ig i  A r a b ­
s k ie j  z o s ta n ie  o m ó w io n a  n a  n a d ­
z w y c z a jn y m  p o s ie d z e n iu  m in is t r ó w  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  t e j  o r g a n iz a ­
c j i ,  n a  k t ó r y m  z o s ta n ą  ta k ż e  p o ­
w z ię te  d a ls z e  d e c y z je  o d n o ś n ie  p o ­
s u n ię ć  m e d ia c y jn y c h .  Z d a n ie m  o b ­
s e r w a to r ó w  sk a z a n e  są  o n e  Jed­
n a k  n a  n ie p o w o d z e n ie , b o w ie m  
p r z e d s ta w ic ie le  o b u  s t r o n  w a lc z ą ­
c y c h  w  L ib a n ie  o ś w ia d c z y l i ,  ż e  n ie  
z a m ie r z a ją  w  o g ó le  b ra ć  u d z ia łu  w  
d a ls z y c h  n e g o c ja c ja c h , k tó r y c h  
p ie rw s z a  r u n d a  p o  o g r o m n y c h  t r u d ­
n o ś c ia c h  o d b y ła  s ię  w e  w to r e k  w  
m ie js c o w o ś c i S o fa r .

Z S R R .  D z ie c ię c e  „ m ia s te c z ­
k o ”  w a k a c y jn e  n a  K r y m ie ,  
s ły n n y  w s z e c h z w ią z k o w y  o b ó z  
p io n ie ró w  A r t e k  z a jm u je  
320 h e k ta r ó w ,  w  ty m  102 h e k ­
t a r y  te re n ó w  z ie lo n y c h .  N a  
m ie s ię c z n y m  tu r n u s ie  p r z e b y ­
w a  t u  la te m  4 200 d z ie c i,  w  
z im ie  — 1 800. P o  z a k o ń c z e n iu  
p r o w a d z o n e j n a  d u ż ą  s k a lę  
r o z b u d o w y  A r te k u ,  l ic z b y  te  
w z ro s n ą  d o  7 600 w  le c  ie  ł  
4 600 z im ą .

(C A T )

Ludność
Stanów Zjednoczonych
N O W Y  J O R K  P A P . W  W a s z y n g ­

to n ie  p o d a n o  d o  w ia d o m o ś c i,  i e  
4 l ip c a ,  t o  j e s t  w  290 ro c z n ic ę  n ie ­
p o d le g ło ś c i S ta n y  Z je d n o c z o n e  U . 
c z y ły  215 667 979 m ie s z k a ń c ó w . Z  
t e j  o k a z j i  p r z y p o m in a  s ię , że  w  
1776 r o k u  p a ń s tw o  l i c z y ło  2,4 m la  
m ie s z k a ń c ó w .

We włoskim porcie

Pożar statku
R Z Y M  P A P . W ło s k i  s ta te k  h a n ­

d lo w y  „ F e d e r ic a m ”  o n o ś n o ś c i 1 608 
to n  s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h  w  p o r c ie  
L iv o m o .  P o ż a r  w y b u c h ł  w  ła d o w ­
n i  ł  z a c z ą ł s z y b k o  r o z p rz e s tr z e n ia ć  
s ię . P o n ie w a ż  m im o  n a ty c h m ia s to ­
w e j  I n te r w e n c j i  s t r a ż y  p o ż a r n e j,  
n ie  z d o ła n o  o p a n o w a ć  o g n ia , p o ­
s ta n o w io n o  w y p r o w a d z ić  s ta te k  a 
p o r tu .  N a  p o k ła d z ie  n a s tą p i ło  k i l k a  
e k s p lo z j i .  S ta te k  z a c z ą ł n a b ie ra ć

Zbombardowano
rybaków

D E L H I  P A P .  C z te re c h  r y b a k ó w  
f i l i p iń s k i c h  z g in ę ło , g d y  n a  ic h  
łó d ź  s p a d la  b o m b a  z rz u c o n a  z  sa­
m o lo t u  a m e ry k a ń s k ie g o .  T e n  t r a ­
g ic z n y  In c y d e n t  —  w e d łu g  in fo r m a ­
c j i  f i l i p iń s k ie j  a g e n c j i  p r a s o w e j —  
w y d a r z y ł  s ię  n ie d a w n o  u  z a c h o d ­
n ic h  w y b r z e ż y  w y s p y  Lu zo -n  p o d ­
czas m a n e w r ó w  s i ł  lo tn ic z y c h  U S A , 
g d y  ć w ic z o n o  z r z u c a n ie  b o m b  z  sa­
m o lo tó w ,

Indie bez ospy
D E L H I  P A P . O d  5 l i ^ c a  1975 n i«  

b y ło  w  In d ia c h  ż a d n e g o  p r z y p a d k u  
o s p y . T y m c z a s e m  je s z c z e  w  1974 r o ­
k u  z a n o to w a n o  ta m  188 003 za ch o ­
r o w a ń  na  osp ę , w  t y m  51 262 p r z y ­
p a d k ó w  ś m ie r te ln y c h .

Ha!e£ę 
marsjańskiej wyprawy „Vikinga“

N O W Y  J O R K  P A P . W  c z w a r te k  
n a  r o z k a z  r a d io w y  z  Z ie m i  w łą c z y ł  
s ię  n ie w ie lk i  s i ln ic z e k  r a k ie t o w y  
a m e r y k a ń s k ie j  a u to m a ty c z n e j  s ta c j i  
m ię d z y p la n e ta r n e j  „ V i k i n g  1” . D o ­
k o n a ł  o n  n ie w ie lk ie j  z m ia n y  o r b i t y  
s ta c j i ,  k r ą ż ą c e j w o k ó ł  M a rs a , t a k  a b y  
k a m e r y  fo to g r a f ic z n e  m o g ły  d o k o ­
n a ć  z d ję ć  n o w e g o  m ie js c a  lą d o w a ­
n ia  n a  p ó łn o c n e j p ó łk u l i  p la n e ty .  
N o w e  lą d o w is k o  z n a jd u je  s ię  n a  
d n ie  o b s z e rn e j,  w k lę s k łe j  n ie c k i  1 
u c z e n i n ie  w y k lu c z a ją ,  że  n a  j e j  
d n ie  m o ż e  z n a jd o w a ć  s ię  w o d a .

O b e c n ie  u c z e n i z a m ie r z a ją  o s a d z ić  
lą d o w n ik  „ V ik in g a  1”  20 l ip c a  b r .  
w  s k r a jn ie  z a c h o d n ie j c z ę ś c i te g o  
o b s z a ru  n o s z ą c e g o  n a z w ę  C h ry s e  
P la n i t ia .  Z d a n ie m  d r  H a r o ld a  K le i ­
n a , g łó w n e g o  k o o r d y n a to r a  
m u  e k s p e r y m e n tó w

a to r a  p r o g r a -  
b io io g ic z n y e ła

„ V ik in g a ” , o d ro c z e n ie  lą d o w a n ia  
d o  20 l ip c a  z n a c z n ie  z m n ie js z a  szan  
se p o m y ś ln e j  r e a l iz a c j i  m is j i .  K le in  
s tw ie r d z i ł ,  i e  o g r a n ic z y  to  czas 
p r a c y  a p a r a tu r y  n a u k o w e j  n a  p o ­
w ie r z c h n i  C z e rw o n e j P la n e ty  z  p la ­
n o w a n y c h  60 d o  40 d n i .  Z g o d n ie  z 
z a ło ż e n ia m i p r o g r a m u ,  „ V i k i n g ”  
m ia ł  p o b ra ć  t r z y  p r ó b k i  g r u n tu  
m a r s ja ń s k ie g o  je d n a k  o b e c n ie  z o ­
s ta n ą  p o b ra n e  t y l k o  d w ie .  P o b ra n y  
g r u n t  m a r s ja ó s k i  m a  z o s ta ć  s p ry s k a  
n y  s p e c ja ln ą  p o ż y w k ą ,  s p r z y ja ją c ą  
r o z w o jo w i  o r g a n iz m ó w  ż y w y c h .  I c h  
e w e n tu a ln a  o b e c n o ś ć  w  p o b r a n y c h  
p r ó b k a c h  g r u n ta  w y w o ła  ła tw e  d o  
w y k r y c ia  r e a k c je  c h e m ic z n e  

E k s p e r y m e n ty  b io lo g ic z n e  m u s z ą  
b y ć  z a k o ń c z o n e  p rz e d  p o ło w ą  l i s t o ­
p a d a  p o n ie w a ż  w ó w c z a *  M a ra  „ a c h *  
w a  s ię ”  aa  S ło ń c e
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Polski teatr -
najlepszy w Europie?

K O N S E R W A T Y W N Y  d z ie n n ik  
s z to k h o lm s k i  , ,S v e n s k a  D a g b la d e t”  
z a m ie ś c i ł  n ie d a w n o  o b s z e rn y  a r t y ­
k u ł  p o d  p o w y ż s z y m  ty tu łe m .  A u ­
to r ,  te a t r o lo g  A a k e  J a n z o n  r e f e r u ­
je  w  n im  w ra ż e n ia  z p o b y t u  w  
P o ls c e  n a  z a p ro s z e n ie  M in is te r s tw a  
K u l t u r y  i  S z tu k i .  A .  J a n z o n  o m a ­
w ia  m .  im . k i l k a  p r z e d s ta w ie ń  te a ­
t r ó w  w a rs z a w s k ic h  o ra z  o g lą d a ­
n y c h  p o d c z a s  fe s t iw a lu  w e  W ro ­
c ła w iu .  W y s ta w ia  o n  b a rd z o  w y s o ­
k ie  o c e n y  p o ls k im  d r a m a tu r g o m , 
a u to ro m  i  in n y m  tw ó r c o m  te a t r a l ­
n y m .  A u to r  s tw ie r d z a  m .  łn . .  że 
e o  n a jm n ie j  c z te re m  p o ls k im  d r a ­
m a tu rg o m : W it k ie w ic z o w i.  G o m ­
b r o w ic z o w i.  R ó ż e w ic z o w i i  M ro ż k o ­
w i  u d a ło  s le  z d o b y ć  s ła w ę  ś w ia ­
to w a .  W y m ie n ia  o n  r ó w n ie ż  I r e -  
d y ń s k ie g o .  — Z  t y m i  n a z w is k a m i
—  p is z e  —  P o ls k a  s ta n o w i o b e c n ie  
c z o łó w k ę  e u r o p e js k ie j  d r a m a tu r g i i
—  c o  d o  te g o  n ie  m o ż e  b y ć  p r a ­
w ie  ż a d n y c h  w ą tp l iw o ś c i .  C z y  to  
r ó w n ie ż  o z n a c z a , że w  P o ls c e  g ra  
a ie  w  te a t r a c h  le p ie j  n iż  g d z ie k o l­
w ie k  w  E u ro p ie .  W o la łb y m  n a  r a ­
z ie  s ie  n ie  w y p o w ia d a ć .  L e c z  p a ­
s ja  d o  te a t r u  Jest n ie s ły c h a n a — 
t e a t r y  b y ł y  w s z ę d z ie  p rz e p e łn io n e .

R ó w n ie ż  w  n a jw ię k s z y m  s z w e d z ­
k i m  d z ie n n ik u  p r o w in c jo n a ln y m .  
„G o e te b o rg  Postem ”  u k a z a ło  s ie  
d w u o d c in k o w e  s p ra w o z d a n ie  z  t e j  
s a m e j p o d r ó ż y  te a t r a ln e j .  Ż y c ie  
te a t r a ln e  w  P o ls c e  je s t  n ie z w y k le  
b o g a te , S z w e c ji  n ie  s ta ć  b y ło b y  
n a  z o r g a n iz o w a n ie  o o d o b n e g o  fe s t i ­
w a lu  Ja k  w e  W r o c ła w iu  —  s tw ie r ­
d za  w y s ła n n ik  g a z e ty .  S u n ę  O e rn -  
b e rg  re c e n z u ją c  d o ść  s z c z e g ó ło w o  
o g lą d a n e  p rz e d s ta w ie n ia .

Święte oburzenie
J E A N  B L A N ,  e m e ry to w a n y  u rz ę d  

t ł i k ,  p ło n ą c  o b u r z e n ie m  w s z e d ł do  
« k le p u  z a n ty k a m i ,  z a k u p i ł  f ig u r «  
p o rc e la n o w ą , k t ó r ą  u w a ż a ł za  n ie ­
p r z y z w o i tą  1 n a  m ie js c u  r o z b i ł  Ją 
•  ś c ia n ą . W  ty d z ie ń  p ó ź n ie j  o t r z y ­
m a ł  o d  w ła ś c ic ie la  s k le p u  l i s t  n a ­
s tę p u ją c e j  t r e ś c i :  „ W ła ś n ie  z a k u p i­
łe m  d w ie  p o d o b n e  f i g u r y .  C ż y  m o ­
l e  p a n  o d w ie d z ić  m ó j  s k le p ? * '.

G o s p o d a r n i  ż y ją  le p ie j

Patrzeć na drogę

Jugosławia

Równość republik
W  Z A K O Ń C Z O N Y M  p ię c io le c iu ,  197« —  p rz e s z ło  d w u k r o tn ie  w lę -  

J u g o s ło w la ń s k a  p o l i t y k a  e k o n o m ic z  c e j .  b o  p o n a d  45 m ld  d in a r ó w ,  
n a  w  w ię k s z y m  n iż  k ie d y k o lw ie k  O b s z a ry  te  m ia ł y  p ie rw s z e ń s tw o  w  
s to p n iu  b y ła  n a s ta w io n a  n a  p r z y -  k o r z y s ta n iu  ze  ś r o d k ó w  z b u d ż e tu  
S p ie s z e n ie  p o s tę p u  g o s p o d a rc z e g o  fe d e r a c j i ,  a ta k ż e  z c e n t r a ln y c h  1 
te r e n ó w  n a js ła b ie j  r o z w in ię t y c h ,  m ię d z y n a r o d o w y c h  k r e d y tó w .  A t  
k t ó r y  p o z w o l i łb y  im  d o r ó w n a ć  r e -  29 p ro c . o g ó ln o k r a jo w y c h  n a k ła d ó w  
p u b l ik o m  b a r d z ie j  z a a w a n s o w a n y m , f in a n s o w y c h  z a in w e s to w a n o  n a  
J e ż e l i  w  la ta c h  1966— 1970 n a  r o z -  t y c h  w ła ś n ie  te re n a c h , 
b u d o w ę  g o s p o d a r k i C z a rn o g ó ry .  R e z u l ta ty  sa w id o c z n e . T e m p o  
M a c e d o n ii .  B o ś n i 1 H e r c e g o w in y  r o z w o ju  g o s p o d a r k i t y c h  o b s z a ró w  
o ra z  K o s o v a  p rz e z n a c z o n o  o k .  20 b y ło  s zyb sze  n iż  w  c a ły m  k r a ju ,  
m ld  d in a r ó w ,  to  w  la ta c h  1970— W z ro s t  d o c h o d u  n a ro d o w e g o  b y ł  t u  

o  5 p ro c . w y ż s z y  o d  ś r e d n ie g o  d la

Nowy zakład 
dla FSC 

Starachowice
W  L IP S K U ,  w o j .  r a d o m s k ie ,  

t r w a ją  o s ta tn ie  p ra c e  p rz e d  
r o z r u c h e m  Z a k ła d u  Z e s p o łó w  
S a m o c h o d o w y c h  —  f i l i i  F a b r y ­
k i  S a m o c h o d ó w  C ię ż a ro w y c h  
„ P O L M O ”  to  S ta ra c h o w ic a c h .  
L ip s k i  z a k ła d  w y tw a r z a ć  bę ­
d z ie  c a le  p o d z e s p o ły  d o  sa m o ­
c h o d ó w  p r o d u k o w a n y c h  p rz e z  
S ta ra c h o w ic e .  G e n e ra ln y m  w y  
k o n a w c ą  In w e s ty c j i  je s t  O s tro ­
w ie c k ie  P r z e d s ię b io rs tw o  B u ­
d o w n ic tw a  O g ó ln e g o .

N A  Z D J Ę C IU :  o s ta tn ie  p r a ­
ce p r z y  m o n ta ż u  m a s z y n  I  
u rz ą d z e ń  to  n o w y m  z a k ła d z ie .

( C A F  - S ta n )

DLA miliona samochodów osobowych, a więc dla trzech, 
czterech milionów osób — droga staje się składnikiem waka­
cji, urlopu, letniej wędrówki ro  kraju. W drogę —  bliższą lub 

• dalszą — wyrusza co dzień każdy z nas: do pracy, na zaku­
py, na spacer, na urlop. I  jeśli nie korzystamy z samolotu, 
pociągu, tramwaju lub statku jeśli nie jedziemy konno po 
bezdrożach, to czas i wygoda podróży zależy przede wszyst­
kim od drogi. Od tego pasa z tłucznia, kamienia polnego, as­
faltu, czy betonu zależy też działalność gospodarcza, bowiem 
zanim zacznie się budować hutę, kopalnię, szpital, dom — 
ułożyć trzeba trakt dowozu materiałów i maszyn.

DR O G I stanowią niezw ykle nie głównych tras m iędzynaro- 
cenną część narodowego m ają t dowych, łączących Polskę ze 
ku, o czym przypom nie li po- światem: E-81 na odcinku W ar 
s łow ie podczas ostatn iej dęba- szawa—Gdańsk i  Warszawa— 
ty rozpatru jąc stan na budo- Lu b lin , E-8 między  ̂Warszawą 
w ie najokazalszego ob iektu: ma a Poznaniem, E-7 między W ar- 
g is tra li Warszawa — Katow ice, szawą a Rabką, E-82 i  E-16 na 
Osiemdziesiąt osiem m ilia rdów  odcinku Warszawa—Skoczów, 
zło tych pochłonęła w  m in io - Najważniejsze z prowadzonych 
nym pięcioleciu budowa dróg. obecnie robót to: prace w y- 
ich unowocześnianie, dostoso- kończeniowe na trasie Często­
wanie do b u rz liw ie  narasta ją- chowa — Katow ice (fragm enty 
cego ruchu. Za tę ogromną su- m agis tra li E-82 i E-16), obwod- 
mę wybudowano praw ie  14 tys. nic wokół Gdańska, Kielc^, 
k ilom e trów  dróg trw a łych. Wrześni, zachodniego w y lo tu  
głównie loka lnych , co oznacza trasy E-8 z Poznania, a także 
dla dziesiątków tysięcy miesz- kontynuacja budowy nowego 
kańców postawienie przystań- uk ładu w  rejonie H u ty  „K a - 
ku  PKS, szybki dojazd po goto- towice” , re jon ie  B ielska i  Tych 
w ia  w  razie nagłej choroby, oraz unowocześnienie węzła 
ła tw y  dowóz towarów . Zbudo- drogowego w  Zagłębiu Bełcha- 
wano także 310 k ilom etrów  towskim.
obejść m ias i ś w i t a ją c y c h  r o  m d lu ten i„  i  » „ » .
płynność i bezpieczeństwo ru -  włe jakości najważniejszych tras 
chu. zwiększyła sie także możliwość

wprowadzenia na nasze szlaki ko-
w

f m e s c i  się także u n o w o c z e ś n ię -  d z ie s ię c iu  to n .  P o d  k o n ie c  r o k u  
d łu g o ś ć  d r ó g  w y t r z y m u ją c y c h  be z  
ż a d n e j s z k o d y  p rz e ja z d  ta k ic h  „ m a ­
m u tó w ”  w y n ie s ie  w ie le  ty s ię c y  k i ­
lo m e t ró w .  a p r z y s to s o w a n ie  k a ż d e ­
g o  k i lo m e r a  d o  ta k ie g o  o b c ią ż e n ia  
k o s z tu je  m i l i o n y  z ło ty c h .  A le  w ła ­
ś n ie  w p r o w a d z e n ie  ty c h  n a jc ię ż ­
s z y c h  w o z ó w  — to  n a j ta ń s z y  ze 
s p o s o b ó w  d o s ta rc z e n ia  w ie lk ic h  i  
p i ln y c h  ła d u n k ó w .

Z n a ją c  k o s z t  p o w ię k s z e n ia  t e j  
c z ę ś c i n a ro d o w e g o  m a ją t k u ,  k tó r a  
z a w a r ta  je s t  w  d ro g a c h , z o d p o ­
w ie d n im  r e s p e k te m  s p o jr z y  te ra z  
k a ż d y  n a  d z is ie js z y  s ta n  p o s ia d a n ia  
— n a  p r a w ie  330 ty s  k i lo m e t r ó w  
d ró g  p u b l ic z n y c h  — p a ń s tw o w y c h ,  
lo k a ln y c h ,  z a k ła d o w y c h .

N a sze  t r a s y  c ie s z ą  s ie  d o b rą  o p i ­
n ią  z a g r a n ic z n y c h  g o ś c i, a le  d la  
u z y s k a n ia  w ła ś c iw e g o  o b ra z u  s y ­
t u a c j i  n ie  w y s ta r c z a ją  o p in ie  i  o d ­
c z u c ia  —  p o tr z e b n a  je s t  k o n f r o n t a ­
c ja  z p o t r z e b a m i.  A  te  s y s te m a ty c z ­
n ie  ro s n ą . N a  s to  k i lo m e t r ó w  k w a ­
d r a to w y c h  p o w ie r z c h n i  k r a j u  p r z y ­
p a d a  o b e c n ie  n ie c o  p o n a d  45 k i ­
lo m e t r ó w  s z la k u  o  u tw a r d z o n e j  n a ­
w ie r z c h n i.  a t y l k o  ta k a  p o z w a ła  n a  
w p r o w a d z e n ie  s p r a w n e j  k o m u n ik a ­
c j i ,  n ie z a le ż n e j o d  o p a d ó w . W e ­
d łu g  je d y n ie  p r a w d z iw e g o , u s ta lo ­
n e g o  p rz e z  e k s p e r tó w  k r y t e r iu m ,  
za g ę s z c z e n ie  a r t e r i i  k o m u n ik a c y j ­
n y c h  (o  n a w ie r z c h n i  tw a r d e j )  p o ­
w in n o  b y ć  ta k ie ,  b y  ze w s i,  osa­
d y ,  o s ie d la  ( „ je d n o s t k i  o s ie d le ń ­
c z e j” ) n ie  b y ło  d o  n ie j  d a le j  n iż  
je d e n  k i lo m e t r .  P r z y jm u ją c  to  w ła ­
ś n ie  k r y t e r iu m ,  g ę s to ść  d r ó g  w  
P o ls c e  p o w in n a  w y n ie ś ć  o k o ło  70 
k m  n a  s to  k i l o m e t r ó w  k w a d r a to ­
w y c h .  Z a te m  te  d w a d z ie ś c ia  p le ć  
k i lo m e t r ó w  n a  k a ż d e  100 k m  k w a ­
d r a to w y c h  t r z e b a  je s z c z e  d o b u d o ­
w a ć .

O C Z Y W IŚ C IE , c h o d z i t u  o  w ie l ­
k o ś ć  p rz e c ię tn ą  —  g d y ż  w  B ie s z ­
c z a d a c h  w y s ta r c z y  s z la k  p r z e lo to ­
w y  i  k i l k a  b o c z n y c h , n a to m ia s t  
w  r e g io n a c h  u p r z e m y s ło w io n y c h ,  
j a k  k a t o w ic k i  c z y  b ie ls k i  —  k o ­
n ie c z n e  b e d z ie  z a g ę s z c z e n ie  k t ł k a -  
k r o ć  w y ż s z e  o d  p r z e c ię tn e j .  N a le ­
ż e n ie  r u c h u  n p . w  d a w n y m  w o j .  
k a t o w ic k im  w y n o s i ło  p r a w ie  t r z y  
ty s ią c e  p o ja z d ó w  n a  d o b ę  i  b y ło  
p r a w ie  t r z y k r o ć  w y ż s z e  o d  p r z e ­
c ię tn e j  k r a jo w e j .

c a łe j  J u g o s ła w ii .
N a js z y b s z y  r o z w ó j  je s t  w id o c z n y  

w  a u to n o m ic z n y m  o k r ę g u  K o s o v o  
p o n ie w a ż  w  m in io n y m  p ię c io le c iu  
o d d a n o  tu  d o  u ż y t k u  w ie le  n o w y c h  
z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  r e p re z e n ­
tu ją c y c h  ś w ia to w y  p o z io m  n o w o ­
c z e s n o ś c i. W  B o ś n i i  H e r c e g o w in ie ,  
p r ó c z  p o s tę p u  w  p rz e m y ś le , z a zn a ­
c z y ł  s ię  s z c z e g ó ln y  r o z k w i t  b u d o w ­
n ic tw a ,  zaś  w  M a c e d o n ii  — g o sp o ­
d a r k i  r o ln e j .

P R Z Y S P IE S Z E N IE  r o z w o ju  g o sp o ­
d a rc z e g o  w y w o ła ło  ta k ż e  w id o c z n e  
z m ia n y  w  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n e j 
s t r u k t u r z e  lu d n o ś c i.  N a jb a r d z ie j  
z n a m ie n n y  Jes t s z y b k i  s p a d e k  l ic z ­
b y  lu d n o ś c i  r o ln ic z e j  p r z y  je d n o ­
c z e s n y m  w z ro ś c ie  z a t r u d n io n y c h  w  
p r z e m y ś le  i b u d o w n ic tw ie .  S t r u k ­
tu r a  z a w o d o w a  m ie s z k a ń c ó w  s ła ­
b ie j  r o z w in ię t y c h  r e p u b lik  z b l iż y ła  
s ię  w  u b ie g ły m  5 - le c iu  d o  s t r u k t u ­
r y  o g ó ln o k r a jo w e j .  O  25 p ro c . 
w ię k s z y  n iż  w  c a ły m  k r a j u  b y ł  
ta k ż e  w z ro s t  z a t ru d n ie n ia .

J e ś l i  c h o d z i o t r a s y  t r a n z y to w e ,  
w łą c z a ją c e  P o ls k ę  w  e u r o p e js k i  ł  
ś w ia to w y  u k ła d  r o z p ro w a d z a n ia  to ­
w a r ó w  i  r u c h u  p a s a ż e rs k ie g o , to  
e k s p e rc i s tw ie r d z a ją  k o n ie c z n o ś ć  
n a d a n ia  s ta n d a r d u  s z la k ó w  s z y b k ie ­
g o  r u c h u ,  a u to s t r a d  i  d r ó g  e k s p r e ­
s o w y c h  n a s tę p u ją c y m  t r a s o m : W a r ­
sz a w a  —  K a to w ic e  ( w  r e a l iz a c j i ) ,  
T e r e s p o l —  W a rs z a w a  — P o z n a ń  —  
S łu b ic e . P r z e m y ś l —  K r a k ó w  — 
G O P  — W ro c ła w  —  g r a n ic a  p a ń ­
s tw a , G d a ń s k  — W a rs z a w a  — K r a ­
k ó w  —  g r a n ic a  p a ń s tw a . W  d r u -  
g le 1 p o ło w ie  la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h  
z a k o ń c z y  s ie  te ż  p r z y s to s o w y w a n ie  
p r z e lo to w y c h  s z la k ó w  d o  r u c h u  
ta b o r u  n a jc ię ż s z e g o . K o le jn y  5- 
le t n i  p ro g r a m  in w e s ty c y jn y  p o w i­
n ie n  d o p r o w a d z ić  d o  w y b u d o w a n ia  
24 ty s .  k m  d r ó g  tw a r d y c h ,  d o  u z y ­
s k a n ia  w  r o k u  1980 w s k a ź n ik a  gę ­
s to ś c i ty c h  d r ó g  58 k m  n a  100 k i ­
lo m e t r ó w  k w a d r a to w y c h .

D R O G O W N IC T W O  —  to  g a łą ź  g o ­
s p o d a r k i.  k tó r a  m u s i w y p rz e d z a ć  
p o tr z e b y  w y n ik a ją c e  z p r o g r a m ó w  
s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n e g o  r o z w o ju .  
D ro g o w n ic tw o  m u s i z a te m  d y s p o n o ­
w a ć  p e r s p e k ty w ą  d z ia ła n ia  n a  c a ­
łe  d z ie s ię c io le c ia .  T a k i  p r o g r a m , 
s k o o r d y n o w a n y  z k o n c e p c ją  p r z e ­
s tr z e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  k r a ju ,  
m a m y  ju ż  g o to w y ,  a p r z y g o to w a n ie  
te g o  d o k u m e n tu  b y ło  c z ę ś c io w o  
w s p ie ra n e  p rz e z  O r g a n iz a c ję  N a r o ­
d ó w  Z je d n o c z o n y c h .  W s tę p n y  m o ­
d e l s ie c i d r o g o w e j  w  r o k u  1990 
w y ró ż n ia  lo g ic z n ie  t r z y  u k ła d y  
d r ó g :  m ię d z y r e g io n a ln y  ( s z la k i  m ię ­
d z y n a ro d o w e  i ic h  p o łą c z e n ia  z 
c e n tr a m i r e g io n a ln y m i — ra z e m  
10 ty s .  k m ) ,  r e g io n a ln y  ( r o z p r o w a ­
d z a ją c y  r u c h  z s ie c i n u m e r  Jeden 
i  łą c z ą c y  o ś r o d k i  r e g io n a ln e  —  28 
ty s .  k m  d r ó g ) ,  u k ła d  lo k a ln y .  J a k  
w y n ik a  z  t y c h  z a ło ż e ń , w  c z a s ie  
d w ó c h  k o le jn y c h  p ię c io le c i  t r z e b a  
b ę d z ie  z b u d o w a ć  o k .  3690 k m  d ró g  
s z y b k ie g o  r u c h u ,  a w  d a ls z e j k o l e j ­
n o ś c i — p o  r o k u  1985 —  o k .  2400 
k m  a u to s t r a d  i  d ró g  e k s p re s o w y c h .

W  D N IA C H  przed lipcow ym  
świętem i po nim , ja k  każe trądy 
cja, rozglądamy się re jestru jąc 
zm iany w okó ł siebie, w  k ra j­
obrazie, w  warunkach życia. 
Szukając tych znaków postępu 
spójrzm y na drogę: jest w y ­
godniejsza, bezpieczniejsza, szyb 
sza — dla ludz i i  towarów .

M arek BO RSKI

Sauny
przy fabrycznych halach

L E S Z N O . F iń s k ie  s a u n y , k tó r y c h  
J e d y n y m  p r o d u c e n te m  w  k r a ju  je s t 
S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  S to la r z y  „ J e d ­
n o ść  R o b o tn ic z a ”  w  R a w ic z u  ( w o j .  
le s z c z y ń s k ie )  z d o b y w a ją  p o w o d z e ­
n ie  n a  r y n k u  k r a jo w y m  i  c o ra z  
c z ę ś c ie j in s ta lo w a n e  są  w  z a k ła ­
d a c h  p r z e m y s ło w y c h .  K ą p ie l  w  ta ­
k ie j  ła ź n i,  s z c z e g ó ln ie  p o  w y c z e r ­
p u ją c e j p r a c y  f iz y c z n e j,  p r z y n o s i 
re g e n e ra c je  s i ł  i  d o b rz e  w p ły w a  na  
s a m o p o c z u c ie  i  z d ro w ie  p r a c o w n i­
k ó w .  D o ty c h c z a s  z a in s ta lo w a n o  
k i lk a n a ś c ie  ta k ic h  s a u n  m . in .  w  
z a k ła d a c h  H . C e g ie ls k i w  P o z n a n iu , 
k o p a ln i  w ę g ła  k a m ie n n e g o  „ G o t -  
tw a ld ”  w  K a to w ic a c h  i  B y s t r z y c ­
k ic h  Z a k ła d a c h  P r z e m y s łu  Z a p a ł­
cz a n e g o . O b e c n ie  r a w ic k a  s p ó ł­
d z ie ln ia  p r z y g o to w u je  k o le jn ą  p a r ­
t ię  s a u n , t y m  ra z e m  d la  w ie lk o p o l ­
s k ic h  P G R -ó w .

Samolot -  sala kinowa
M O S K W A . P a r k  d z ie c ię c y  

K u jb y s z e w ie  o t r z y m a ł  n ie z w y k łe  
k in o .  L ic z y  o n o , c o  p r a w d a ,  t y l k o  
76 m ie js c , a le  s a la  o d z n a c z a  s ię  w y  
ją tk o w ą  a t r a k c y jn o ś c ią  —  Jes t n ią  
b o w ie m  w n ę tr z e  w y s łu ż o n e g o  sa­
m o lo tu  A N - lO a . S p e c ja liś c i z  k u j -  
b y s z e w s k łc h  z a k ła d ó w  lo tn ic z y c h  
p r z y s to s o w a li  g o  d o  p r o je k c j i  f i l ­
m ó w .

K u jb y s z e w s k i  p a r k  d la  d z ie c i 
Jes t je s z c z e  w  b u d o w ie , a p o w s ta ­
je  d z ię k i  p r a c y  s p o łe c z n e j o b y w a ­
t e l i  m ia s ta . P r z e w id z ia n o  t u  Jesz­
cze  u rz ą d z e n ie  s ta d io n u ,  k a n a łu  
w io ś la r s k ie g o ,  t e a t r u  le tn ie g o  d la  
ty s ią c a  w id z ó w ,  m ia s te c z k a  kos- 
m o n a u ty k i  o ra z  w y s p y - tw ie r d z y .

PROPOZYCJE „TELIMENY“
B A J E C Z N IE  k o lo ro w o ,  s ło n e c z n ie  i  f u n k c jo n a ln ie  —  o to  a t r y b u t y  

k o le k c j i  le t n ie j  „ T e l im e n y ” . W łó k n a  n a tu ra ln e  —  w e łn y ,  je d w a b ie ,  
s z la c h e tn e  m ie s z a n k i w łó k ie n  s z tu c z n y c h  d o d a ją c e  m a te r ia ło m  s z ty w ­
n o ś c i z a p o b ie g a ją c e  p o g n ie c e n iu . F a s o n y  s p o r to w e  n a  p r z e d p o łu d n ie  
i  b a rd z o  k o b ie c e  s t r o je  p o p o łu d n io w e , k o s t iu m y  w  tz w .  „ d o b r y m  
s t y lu ”  — o to  b liż s z e  s z c z e g ó ły  z e s ta w u  le tn ie g o  p r o p o n o w a n e g o  p rz e z  
d o m  m o d y , k t ó r y  c ie s z y  s ię  u z n a n ie m  t  s y m p a t ią  k l ie n te k .

NA Z D J Ę C IU :  s t r o je  s p o r to w e  n a  w s z y s tk ie  p r z e d p o łu d n io w e  o k a ­
z je .  (C A F  —  Z b r a n ie c k i)

Ma „gorących" stanowiskach

Wypoczynek
w... oazie

C Z Y M  J E S T  S T A R O S Ć ?

cja zaspokaja potrzeby zakła­
du. W czasie ko n tro li stano­
w isk  „gorących”  stwierdzono 
zaś brak wody m inera lne j lu b  
sodowej z sokami. N ie rozw ią­
zana jest bowiem  w  Papierni 
je j dostawa na stanowiska pra 

N A  „gorących”  stano- żytych warunkach m ik ro k lim a  cy- 
w iskach pracy w  ciągu tycznych, dostateczne ilości do w  stargardzkim  „L uxpo lu  
ostatnich dn i nie raa i  nie brych napojów chłodzących. zgromadzono na okres le tn i 
dwa ociera się z czoła Przygotowanie zakładów do spory zapas soków w  obawie, 
cieknący strużkam i pot. okresu le tniego jest ju ż  stałą JT  1011 m® zabrakło.
Praca w  warunkach pod- niemalże pozycją w  dzia ła lno- Ta^  samo postąpiło zresztą 
wyższonych tem pera tur ści służb pracowniczych. Jesz- w ie le  innych przedsiębiorstw, 
jest n iezm iernie uciążliw a; cze w  m aju, tak  zresztą ja k  co nauczonych ubiegłorocznymi 
c ie rp i na tym  na jbardz ie j roku, związkowa inspekcja pra p rzyk rym i doświadczeniami, 
gospodarka wodna orga- ey przeprowadziła kontro lę, Pracownicy „L uxpo lu  ot^ y ”  
nizmu człowieka. D e ficyt mającą na celu ocenę stanu różnorodne napoje chło-
wody obniża naszą w ydo l tychże przygotowań. N ie w y -  dz3c?- Dobrze zaopatrywani są 
ność psychiczną i fizyczną, padła ona najgorzej. ^  me także pracownicy W is-

Urządzenia w enty lacy jno -  kordu , „H ydrom y , pracow- 
J A K  łagodzić sku tk i dokucz- k lim a tyzacy jne  b y ły  w  zak ła - **icy licznych szczecińskich bu -

liw ych  upałów? Pracownicy zu dach sprawne i  eksploatowa- . ........... .
trud n ien i na „gorących”  sta- ne. W w ie lu  z n ich poza wen- £ o \ntrole p o t w iw v ia t k im i ’ 
now iskach w in n i codziennie ty lac ją  ogólną stosuje się na P °za n ie licznym i w y ją t ami, 
spożywać w ie le  p roduktów  za- stanowiskach „gorących”  wen- ^ześm e jsze
w iera jących znaczne ilości w o - tylae ję miejscową, mieszacze i  do ¿ ¡ J  ^ o ra £ v
dy:' owoców, ja rzyn , zup ow o- nawilżacze powietrza, odp o -; słVzb y h J w J
cowych, kom potów itp . A  co Wiednie f i l t r y ,  ja k  to się ro b i m i problem am i . (tur)
w  samym zakładzie pracy? np. w  „W iskordz ie”  na w y - f  
Przede w szystkim  sprawnie dziale przędzalni jedwabiu 
działające urządzenia w e n ty la - i  kordu.
cyjno -  k lim a tyzacyjne, za- poui;WANIE aacK6w , „ osad, elt 
pewmeme odpoczynku w  naie- zasłony przeciwsłoneczne.

w p r o w a d z a n ie  p r a c y  z m ia n o w e j  1 
d o d a tk o w y c h  p r z e r w  n a  w y p o c z y ­
n e k  s to s u je  s ie  J u t  o d  la t .  T w o r z y

PR O B L E M  te n  f r a p u je  lu d z -  n a  do  s z y b k o ś c i p r z e m ia n y  m a tę -  te ra p ia .  . . .
k o ś ć  o d  s tu le c i .  N ie  m a  p r o -  r i i .  T a k  w ię c . g d y  p ra c a  je s t  ł n -  J a k  w p o ić  w  c z ło w ie k a  w  s ta r -  
s te j  n a ń  o d p o w ie d z i.  B y ć  te n s y w n ie js z a ,  w y m a g a ja c a  w ie k -  s z y rn  w ie k u  p rz e ś w ia d c z e n ie , że 
m o ż e  t r z e b a  s p re c y z o w a ć  p o -  s z e i e n e r g ii  i  n a p ię c ia  —  t y m  s z y b -  je s t  p o t r z e b n y ?  . . .  

ję c ie  c z y m  je s t  „ s ta r o ś ć " .  —  D y -  c ie j  n a s tę p u je  p rz e m ia n a  m a te r i i ,  — Z A D A N IE M  g e r ia t r i i  i  le k a r z y  
r e k to r  s a n a to r iu m  g e r ia t r y c z n e g o  a ty m  s a m y m  i  ż y c ie  s ta je  s ię .. . z a jm u ją c y c h  s ię  tą  d z ie d z in ą  m e -  
w  u z d r o w is k u  in o w r o c ła w s k im  d r  k r ó ts z e  (ż y c ie  k o b ie t  s k ra c a  p o -  d y c y n y  — m ó w i d r  S n a r s k i  n te  
B o le s ła w  S n a r s k i p o w ia d a , że — d o b n o  ic h  p re d y s p o z y c ja  r o z ro d -  je s t  „o d m ło d z e n ie  ’ s ta rs z e g o  c z ło -  
„ t u t a j ”  n ie  d e c y d u je  w ie k  i  że  e za ). w ie k a ,  a le  u c z y n ie n ie  je g o  s ta r o i -
is to tn a  je s t  — p rz y d a tn o ś ć . . .  C Z Ł O W IE K  p r a g n ą c y  z a c h o w a ć  c t b a r d z ie j  zn o śn ą . C h o d z i o to ,

P r z y w i le je m  d łu g o w ie c z n o ś c i o b -  m o ż l iw ie  d łu g o  „ m ło d o ś ć ”  —  m ó w i ż e b y  c z ło w ie k  w  w ie k u  p o d e s z ły m  
d a r z e n i są p o n o ć  g łó w n ie  r o ln i c y  d r  S n a rs k i — a  w ię c  i  s p ra w n o ś ć  c z u l  s ię  z n o ś n y  d l( i  o to c z e n ia  ł  o d -  
(z w ła s z c z a  p a s te rz e ) . S ta rz e n ie  s le  f iz y c z n ą ,  n ie  p o w in ie n  s p o ż y w a ć  p o -  c z u w a ł  a k c e p ta c ję  n a  sw e  is tn le -  
m o że  b y ć  f iz jo lo g ic z n e  (a s t łk ó w  w y s o k o k a lo ry c z n y c h .  P o w i-  n ie . I  to  j u ż  w y s ta rc z y . . .  
w ię c  n a tu ra ln e )  i  — p rz e d -  n ie n  je ś ć  d u ż o  J a rz y n  i  o w o c ó w  W  IN O W R O C Ł A W S K IM  u z d r o w l-  
w c z e s n e . O b a  są z re s z tą  t y m i  (m ię s o  — g łó w n ie  c h u d e ) . W a ż n e  s k u  le c z y  s ie  te  p r z y p a d k i  z a d z i-  
s a m y m i d w o m a  s t r o n a m i z w ie r c ia -  w  n o r m ie  o d ż y w ia n ia  c z ło w ie k a  w  w ia ja c o  s k u te c z n ie .  N p .  tu ż  p o  k l l -  
d ła .  T o  d r u g ie  w y s tę p u je  n a jc z ę ś -  ty m  w ie k u  sa  r y b y  1 p o t r a w y  z k u  ty g o d n ia c h  p o b y tu  w  u z d r o w i ­
c ie }  n a  s k u te k  n ie h ig ie n ic z n e g o  r y b .  N ie  n a le ż y  u ż y w a ć  t łu s t y c h  s k u  u  p o n a d  75 p r o c .  p a c je n tó w  
t r y b u  ż y c ia ,  b u r z l iw y c h  w z ru s z e ń  g a tu n k ó w  s e ró w  i  ś m ie ta n y  o ra z  n a s tę p u je  p o p r a w a  s a m o p o c z u c ia , 
p s y c h ic z n y c h ,  n a d u ż y w a n ia  a lk o h o -  o g r a n ic z y ć  d o  m in im u m  p ie p rz . O d  d w ó c h  la t  w  a k a d e m ia c h  m e -  
lu ,  n a r k o t y k ó w  I tp .  N ie k tó r z y  u c z ę -  o c e t 1 m u s z ta rd ę . K a w ę  ł  h e r b a tę  d y c z n y c h  w  P o ls c e  Is tn ie je  s p e c ja l­
n i .  a  w ś ró d  n ic h  B u f fo n .  M ln o t  i  n a le ż y  p ić  le d y n ie  p o  u z g o d n ie n iu  n o ś ć  le k a rz e  g e r ia t r i i .  W  n a jb l iż -  
F lo u re n s  u z a le ż n ia ją  te n  p r o b le m  z  le k a rz e m . s z y c h  p ię c iu  la ta c h  o b o k  ( is t n le ja -
o d  „ p r o g u ” , n a  k t ó r y m  k o ń c z y  s ię  R u c h . g im n a s ty k a ,  tu r y s t y k a ,  ce g o  ju ż )  s a n a to r iu m  g e r ia t r y c z n e -
o k r e s  w z ro s tu . I n n i  j a k  —  R u b n e r  s p o r t . . .  S z c z e g ó ln ie  d u ż e  z n a c z e n ie  g o  w  In o w r o c ła w iu  p o w s ta n ą  d w a  
1 B l le w lc z  g ło s z ą , że  d łu g o w ie c z -  m a  tu r y s t y k a .  N a jb a r d z ie j  je d n a k  d a ls z e : w  B u s k u - Z d r o ju  1 N a łe -  
no śó  je s t o d w r o tn ie  p r o p o r c jo n a l-  Is to tn a  w  g e r ia t r i i  je s t  —  p s y c h o -  e z o w łe . S T A N IS Ł A W  B A B I  S IA K

s ię  r ó w n ie ż  p o m ie s z c z e n ia  z a p e w ­
n ia ją c e  w ła ś c iw ą  te m p e r a tu r ą  ł  
w i lg o tn o ś ć  p o w ie t r z a  tz w .  o a z y  
w y p o c z y n k u .  P o w s ta ły  o n e  m . in .  
w  F a b ry c e  C u k r ó w  1 C z e k o la d y  
„ G r y f "  w  F a b ry c e  K a b l i  w  Z a lo -  
m iu .  H u c ie  „ S z c z e c in ” , JEN TK  w  
S ta rg a rd z ie .

W  c z a s ie  m a jo w e j  k o n t r o l i  s tw le r  
d z o n o  r ó w n ie ż ,  że n ie  p o w in n o  b y ć  
w ię k s z y c h  k ło p o tó w  z n a p o ja m i 
c h ło d z ą c y m i.  Z a k ła d y  b y ły  b o w ie m  
p rz y g o to w a n e  d o  p o d a w a n ia  p r a ­
c o w n ik o m  k a w y .  m le k a ,  m a ś la n k i,  
h e r b a ty ,  w o d y  m in e r a ln e j ,  w o d y  
s o d o w e j,  n a p o jó w  w i ta m in iz o w a -  
n y c h .

J a k  w y g lą d a  to  w  k o n f r o n t a c j i  
z  d n ie m  c z e r w c o w y m  i  l ip c o w y m ?  
Z w ią z k o w a  in s p e k c ja  p r a c y  p r o w a ­
d z i b o w ie m  n a d a l s y s te m a ty c z n a  
k o n t r o le  w a r u n k ó w  p r a c y  lu d z i  
z a t r u d n io n y c h  n a  „ g o r ą c y c h ”  s ta ­
n o w is k a c h .

STW IERDZONO m .in., łż  w 
Fabryce K a b li w  Załom iu nie 
wydawano pracow nikom  napo­
jó w  w itam in izow anych. Wody 
m inera lnej było pod dostat­
kiem , lecz bez dodatku soku. 
N ie zawieszono też zasłon w 
halach o dużym nasłonecznie­
niu. Dachy dwóch wydziałów  
pokryto  jednak papą a lum in io ­
wą, k tó ra  odb ija  prom ienie sło 
neczne, a na dachu h a li P-5 
zainstalowano wodine zrasza­
cze.

Papiernia w  Sko lw in ie  posia 
da z ko le i w łasną w ytw ó rn ię  
wody sodowej, k tó re j p roduk-

WtaBSda i male układy
JEDNYM z kanonów wycho­

wawczych, zawartych w po­
żytecznych książkach I fil­

mach dla młodzieży, jest wyrabia­
nie w młodych ludziach przeko­
nań, że to, kim będą w przyszłoś­
ci, jak ułoży się ich życie, za­
leży od nich samych. Ucz się, je­
śli chcesz być dobrym fachowcem, 
ucz się, jeśli chcesz mieć szacu­
nek i poważanie wśród łudzi. Dow 
niej te nauki ubarwiano jeszcze 
przysłowiami w rodzaju: każdy 
jest kowalem własnego szczęścia.

Wyobraźmy sobie, że taki mło­
dy człowiek, bardzo serio traktu­
jący owe nauki, wybierze się na 
film „Wielki układ” w reżyserii A. 
Piotrowskiego. Z filmu tego do­
wie się m. in., że inżynier, zdolny 
fachowiec (dwa patenty, dwie 
technologie, nienaganna prze­
szłość służbowa itp.) pewnego 
dnia zostaje zwolniony. Co więcej, 
ani on, ani nikt w jego zakła­
dzie procy nie zna przyczyny zwoi

nienia. Jedno jest tylko wiadome, 
że ów zwolniony był przedmio­
tem niejasnych rozgrywek perso­
nalnych, w których to rozgrywkach 
fakt jego profesjonalnej perfekcji 
praktycznie nie miał żadnego zna 
czenia.

ZARÓWNO film „Wielki układ" 
jak I wyświetlany już na małym 
ekranie film telewizyjny tegoż re­
żysera „Wyjazd służbowy” , oba na 
podstawie opowiadań Zbignie­
wa Kubikowskiego, dotykają nie­
słychanie istotnej sprawy, miano­
wicie sprawy tzw. układów — 
skomplikowanej struktury zależnoś 
ci i powiązań międzyludzkich wy­
nikłych z pozycji zawodowej i 
służbowej. Okazuje się, że po­
zycja współczesnego pracującego 
zależy nie tylko od tego co umie, 
ale i od tego jak potrafi się 
„znaleźć”  w określonych sytuac­
jach, w określonych zależnościach 
personalnych, od tego, czy traf­
nie ocenia daną sytuację i potrafi

być dostatecznie elastyczny. Od 
tego w  jakim stopniu pozwala so­
bą manewrować, a w jakim ma 
możliwości wpływania na manew­
ry innych wobec własnej osoby. 
Od tego jakie ma znajomości, 
kontakty, z kim jest po imieniu,

kogo może zaprosić do swego do 
mu. A więc dlo uzyskania dobrej 
pozycji w zawodzie nie wystarczy 
być dobrym fachowcem, trzeba 
być także znakomicie zorientowa­
nym w układach -  być graczem.

TWÓRCY tego filmu, za co im 
chwała, ni© załamują rąk, nie pło 
nq świętym oburzeniem, lecz da­
ją rzetelną analizę zjawiska. Po­
kazują, że układy moją jedną

swoją zaletę: pobudzają ambicję 
i pragnienia, wyzwalają aktyw­
ność, wymagają bowiem od lu­
dzi jednego: bycia tym lepszym. 
Ale cena często jest wysoka — 
odhumanizowanie stosunków mię­
dzyludzkich. O bohaterach obu fH 
mów trudno powiedzieć, że są 
przyjaciółmi, trudno w ioh wza­
jemnych kontaktach doszukać się 
czegoś takiego jak szczerość, ra­
dość przebywania we własnym to­
warzystwie. Rządzą nimi ambicje 
małe i duże, rozgrywki personal­
ne. Jedynym nadrzędnym celem 
jest kariera zawodowa, a dzięki 
niej, wygodne, dostatnie życie. 
Warto też zwrócić uwagę na dość 
charakterystyczny sposób bycia 
bohaterów: na szczerą i sponta­
niczną reakcję pozwalają sobie 
tylko ci, którzy już się nie liczą, 
którzy zostali usunięci ze stanowi­
ska. Wszyscy inni zachowują „po­
kerowe twarze", wszyscy mają ja ­
kieś tam swoje małe układy fun­

kcjonujące w  ramach „Wielkiego 
Układu" obejmującego większą, 
określoną grupę społeczną. I 
właśnie dlatego, że każdy z bo­
haterów filmu miał własne rachu­
by i prowadził własną grę, głów­
ny bohater filmu, mistrz nad mi- 
strze w  manewrowaniu ludźmi, 
przegrywa: zapomiał bowiem, że 
on sam funkcjonuje w  ramach 
układu, i że nie tylko on, ale 
inni snują swe pajęcze sieci mi 
ni-intryg.

ALE film, oo jest jego wielką 
zaletą, nie demonizuje układów, 
nie pokazuje ich jako jakiejś siły 
fatalnej, działającej ponad ludźmi. 
Układy tworzą ludzie i od nich 
zależy, by nie rezygnując z ambi­
cji bycia lepszymi w pracy, byli 
również lepszymi wzajemnie dla 
siebie. By dbając o zawodową 
perfekcję, przywiązywali również 
wagę do perfekcji stosunków mię­
dzyludzkich.

Hatina SZYPULSKA

Nowy typ 
magnetofonu
N A  T A Ś M IE  p r o d u k c y jn e j  W a r ­

s z a w s k ic h  Z a k ła d ó w  R a d io w y c h  im .  
K a s p rz a k a  z n a la z ł s ię  n o w y  ty p  
m a g n e to fo n u , o z n a c z o n y  s y m b o le m  
Z K  147. J e s t to  m a g n e to fo n  m o n o ­
fo n ic z n y  o  je d n e j  p r ę d k o ś c i i  c z te ­
r e c h  ś c ie ż k a c h  z a p is u , p rz y s to s o w a ­
n y  d o  p r a c y  z  g ło ś n ik ie m  w e w ­
n ę tr z n y m  lu b  s łu c h a w k a m i.  N o w y  
m a g n e to fo n  w y p o s a ż o n y  je s t  w  d o ­
d a tk o w e  e le m e n ty  u m o ż liw ia ją c e  
m . in .  w y k o n a n ie  z a p is ó w  s y n c h r o ­
n ic z n y c h  i  p o d s łu c h iw a n ie  n a g r y ­
w a n e g o  d ź w ię k u .

A R C H ITE K TU R A  współczes­
na może być piękna.

(CAF — Szyperko)

Chopin
zamordowany?

P A N N A  Jam ę P r o t w e l l  z M a n ­
c h e s te ru  (W . B r y ta n ia )  o d  p e w n e ­
g o  cz a s u  u c z y  s ię  g r y  n a  fo r t e p ia ­
n ie .  P e w n e g o  d n ia .  k ie d y  w ła ś n ie  
ć w ic z y ła ,  p r z e r w a ł  j e j  d z w o n e k  u  
d r z w i .  O tw o rz y ła  l  p rz e s tra s z y ła  
s łę , p o n ie w a ż  za p r o g ie m  s ta ło  
d w ó c h  p o l ic ja n t ó w .  J e d e n  z n ic h  
p o w ie d z ia ł:  „ O t r z y m a l iś m y  w ła ś n ie  
te le fo n ,  że z a m o rd o w a n o  t u  n ie ja ­
k ie g o  C h o p in a ” ....

Koncentrat
do wypieku chl@ba
W E  W s z e e h z w ią z k o w y m  I n s t y t u ­

c ie  N a u k o w o -B a d a w c z y m  P r z e m y ­
ś l u  P ie k a rn ic z e g o  Z S R R  o p ra c o w a ­
n o  m e to d ę  o t r z y m y w a n ia  n o w e g o  
r o d z a ju  d ro ż d ż y  p o d  n a z w a  „ k o n ­
c e n t r a t ” . Są to  d ro ż d ż e  w  p o s ta c i 
p r o s z k u , o t r z y m y w a n e  n a  s u s z a r­
c e  f lu id y z a c y jn e j  i  p a k o w a n e  w  
t o r e b k i  p o l ie ty le n o w e .  N is k a  w i l ­
g o tn o ś ć  u z y s k a n y c h  d ro ż d ż y  p o ­
z w a la  n a  Ic h  p r z e c h o w y w a n ie  (do  
2 m ie s ię c y  z a m ia s t 12—l i  dni — 
m e to d a  t r a d y c y jn ą ) .

Copyright (c) 1969 by Mario Puio

Tyłul oryginału „The Godfather"

Tłumaczył: Bronisław Zieliński

--------------------------------- 2 4 5  -------------------------------

Ciężki samochód wyskoczył w  pow ietrze u- 
derzając o dzielącą wzdłuż most, barierkę i 
opadł na pasy prowadzące z powrotem  do Nowego 
Jorku. M cCluskey i  Sollozzo bglądali się w  ty ł, by 
sprawdzić, czy ktoś nie popróbował tego samego. K ie ­
rowca w a lił z powrotem  do Nowego Jorku, a potem  
zjechali z mostu i  ruszy li do wschodniego Bronxu. 
Wreszcie znaleźli się na bocznych ulicach nie mając 
za sobą żadnych samochodów. Była ju ż  p raw ie  dzie­
w iąta. U p ew n ili się, że n ik t  im  nie siedzi na ogonie. 
Sollozzo zapa lił papierosa poczęstowawszy na jp ie rw  
McCluskeya i  M ichaela, k tó rzy  odm ów ili. Powiedział 
do k ie row cy:

— Ładna robota. Będę o tym  pamiętał.
W dziesięć m inu t późn iej wóz zajechał przed resta­

urację w  m ałe j w łosk ie j dzielnicy. Na ulicach nie 
było nikogo, a z uw agi na spóźnioną porę ty lko  n ie ­
liczn i siedzieli jeszcze przy ko lac ji. M ichael niepokoił 
Się, że kierowca wejdzie razem z n im i, ale pozostał 
na zewnątrz, w  samochodzie. Negocjator nie wspom i­
na ł o k ie row cy, n ik t  tego nie zrobił. Zasadniczo Sol­
lozzo złamał umowę zabierając go z sobą. M ichael 
postanow ił jednak o tym  nie nadmieniać wiedząc, iż 
będą m yśle li, że bałby się to poruszać i  zaprzepaścić 
szansę na powodzenie rozmowy.

Zasiedli we trzech przy jednym  okrąg łym  s to liku , 
Sollozzo nie chcia ł bowiem  siąść w  loży. W  restaura­
c j i  by ły  jeszcze ty lko  dw ie  osoby. M ichael zastanowił
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się, czy c i ludzie nie są podstawieni przez Sollozza. 
Ale  to było obojętne. Zan im  by zdo ła li zainterw enio­
wać, byłoby po wszystkim .

McCluskey zapytał ze szczerym zainteresowaniem:
—  Czy w łoskie po traw y  są tu ta j dobre?
— Spróbuj pan cie lęciny; najlepsza w  Nowym  Jo r­

ku  — upe w n ił go Sollozzo.
Samotny ke lner przyniósł* bute lkę w ina i  odko-rko­

w a l ją. Napełn ił trz y  k ie liszki. Rzecz niespodziewana: 
McCluskey nie pił.

— Muszę być jedynym  Irlandczyk iem , k tó ry  nie 
używa trun ków  — powiedział. — W idziałem  za w ie lu  
porządnych ludzi, k tó rzy  popadli w  k łopo ty przez
picie.

Sollozzo pow iedzia ł do kapitana tonem uspraw ie­
d liw ien ia :

— Będę rozm aw ia ł z M ike ’em po w łosku, nie d la­
tego żebym panu nie u fa ł, ale ponieważ nie um iem  
w ysłow ić się ja k  należy po angielsku, a chcę go prze­
konać, że mam dobrą wolę i  że będzie z korzyścią 
dla wszystkich, jeże li dz is ia j dojdziem y do porozu­
mienia. Niech pan się tym  nie czuje obrażony, to 
nie dlatego że panu nie ufam.

Kap itan  McCluskey uśmiechnął się iron icznie do 
nich obu

— Jasne, gadajcie sobie — powiedział. — Ja zajmę 
się m oją cielęciną i  spaghetti.

Sollozzo zaczął szybko m ówić do M ichaela w  d ia­
lekcie sycy lijsk im .

va
— Musisz zrozumieć, że to, co zaszło m iędzy mną 

a tw o im  ojcem, jest ściśle sprawą interesu. Mam  
w ie lk i szacunek dla Dona Corleone i  cieszyłbym  się 
z m ożliwości wstąpienia na jego służbę. A le  musisz 
zrozumieć, że tw ó j ojciec jest człow iekiem  staroświec­
k im . Sto i na drodze postępu. Interes, w  k tó rym  kręcę, 
ma perspektywy, ma przyszłość, każdy może ̂  na n im  
zarobić niebywałe m ilio n y  dolarów. A le  tw ó j ojciec 
stoi tem u na przeszkodzie ze względu na pewne n ie­
realne skrupu ły . Przez to narzuca swoje, wolę ta k im  lu  
dziom  ja k  ja . Tak, w iem  m ów i m i:  „Proszę bardzo 
to pański interes” , ale obaj w iem y, że to  jest nierealne. 
M usim y nadeptywać sobie nawzajem na odciski. W 
gruncie rzeczy m ów i m i, że nie mogę prowadzić swo­
jego interesu. Jestem człow iekiem , k tó ry  się szanuje, 
i  n ie mogę pozwolić, żeby ktoś in n y  narzucał m i 
swoją wolę, i  dlatego stało się to, co musiało się stać. 
Muszę powiedzieć, że m ia łem  poparcie, m ilczące po­
parcie wszystkich Rodzin now ojorskich. A  Rodzina 
Tattag liów  zawarła ze mną spółkę. Jeżeli ta k łó tn ia  
będzie da le j trw a ła , Rodzina Corleone'ów zostanie sa­
ma jedna przeciw ko wszystkim . Może gdyby tw ó j 
ojciec b y ł zdrów, byłoby to m ożliwe. A le bez żadnej 
obrazy, najstarszy syn nie jest ta k im  człow iekiem  
ja k  O jciec Chrzestny. A  ten ir la n d z k i Consig lio ri H a­
gera, nte jest tak i, ja k i b y ł Genco Abbandando, Panie 
świeć nad jego duszą. D latego proponuję pokój, ro - 
zejm.

(cdn)
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1 500 POJAZDÓW  stano- 
w i wyposażenie o lim p ij­
sk ie j służby transportow ej. 
Specjalnie oznakowane po­
jazdy na drogach Kanady  
będą m ia ły  pierwszeństwo 
przejazdu. Przew iduje się, 
że pojazdy te przebędą 
łącznie 6 m in  k ilom etrów  

: *
N IE S P O D Z IA N K Ą  lek­

koatle tycznych m istrzostw  
A fr y k i wschodniej w  Ząn- 
zibarze było zwycięstwo re 
prezentanta Sudanu, 20-let 
niego M ara K h a lifa  w  bie­
gu na 800 m. K h a lif  uzy­
skał na tym  dystansie — 
1.46,2 popraw ia jąc swój re 
kord  życiowy o 8 sek. Na 
1500 m  K h a lif  by ł trzeci 
— 3.39,8.

•  •  *

W ETERYNARZE pracują  
cy przy kom itecie organiza 
cy jnym  o lim piady m ają  
pełne ręce roboty p rzy ba­
daniach koni. Ze względów  
zdrowotnych w iele kon i zo­
stało odesłanych z pow ro­
tem do domu. C h ilijczycy, 
k tó rzy  p rzyw ieź li do Mon­
trea lu  11 kon i — 8 musie­
l i  odesłać do kra ju .

9 9  *

O L IM P IJS K A  reprezen­
tacja p iłka rska  H iszpanii 
liczy na sukces w  M ontrea  
lu . T rener Ladislao Kubala  
s tw ie rdz ił: „K lim a t Kana­
dy bardzo odpowiada na­
szym piłkarzom . Reszty do 
kona ją um iejętności tech­
niczne i  bardzo dobre przy  
gotowanie fizyczne m o je j 
drużyny**.

Liga waterpolowa zakończyła rozgrywki

Medale MP dla: 
Arkonii, Legii i Stilonu

Słał Stocznia na 5 miejscu

Notatnik sportowca
W O P R  o ra z  O ś ro d e k  M< r s k i  Z H P  

o r g a n iz u ją  k u r s  n a  s to p ie  i  —  s te r -  
m o to r z y s t y .  B ę d z ie  to  s z k o le n ie , 
p o  k t ó r y m  a b s o lw e n c i o t r z y m a ła  
u p r -a w n ie n ia  z a w o d o w e . Z a ję c ia  
r o z p o c z y n a ją  s ie  12 b m . w  s a l i  k o n ­
fe r e n c y jn e j  Z a c h o d n io -P o m o r s k ie j  
C h o rą g w i Z H P  p r z y  u l .  O g iń s k ie ­
go  15 o d  g o d z . 16.

14 B M . ro z p o c z n ie  s ie  n a d  Jez io ­
r e m  W ir o w o ,  w  o ś r o d k u  w y p o c z y n ­
k o w y m  D O K P . s k o s z a ro w a n y  k u r n  
n a  s to p ie ń  r a to w n ik a  w o d n e g o . 
S z c z e g ó ło w y c h  I n fo r m a c j i  m o ż n a  za 
s ię g n ą ć  w  W W O P R  p r z y  u l .  N a r u to ­
w ic z a  17 w  g o d z . 8— 15, lu b  te le fo ­
n ic z n ie  —  n r  444-77.

W CZO RAJ w  samo po­
łudnie na p ły w a ln i le tn ie j 
WDS w  Szczecinie odbył 
się ostatn i ak t tegorocz­
nych m istrzostw  Po lski w  
piłce wodnej. Na płycie 
ustaw ia ją się trzy  na jlep ­
sze drużyny m istrzostw : 
A rkon ia  Szczecin, Legia 
Warszawa, S tilon Gorzów. 
S p iker odczytuje w y n ik i, 
rozlegają się grom kie bra­
wa, gdy pada zapowiedź, 
że ty tu ł m istrzow ski zdo­
była drużyna szczecińska.

JEST to ju ż  9 ty tu ł w le tn ich  
waterpolowych m istrzostwach 
Po lski w yw alczony przez ten 
k lu b . Każdy spraw ia ł im  w ie l­
ką radość, tegoroczny także. 
Zw ycięstwa nie przyszły ła tw o, 
chłopcy w a lczy li tw ardo i  am ­
b itn ie . T u  w  Szczecinie w ys ta r­
to w a li z d rug ie j pozycji, m ie li 
znakom ity fin isz  —* nie prze­
g ra li żadnego meczu, choć w 
n iektó rych spotkaniach losy 
zwycięstwa w ażyły się do 
ostatn ich sekund. T ym  więc 
większe zadowolenie ze zwy­
cięstwa, ze zdobycia kolejnego 
ty tu łu . Prezes WFS, m gr Hen­
ry k  Truszczyński, dokonując 
podsumowania m istrzostw , zło­
ży ł serdeczne g ra tu lac je  zespo­
ło w i A rk o n ii za dzielną postawę 
w  czasie całej im prezy. Podzię­
kow a ł także trenerow i 1 k ie ­

row n ic tw u  sekcji oraz wszyst­
k im  uczestnikom szczecińskiego 
tu rn ie ju . D rużyna m istrza Pol­
sk i o trzym ała  p iękny puchar 
ufundow any przez PZP, wszyscy 
zawodnicy pam ią tkow e propor­
ce, pisma gra tu lacy jne od WFS 
i kw ia ty .

M IS T R Z O S T W A  P o ls k i  n a  r a k  
1976 z o s ta ły  z a k o ń c z o n e . T y t u ł  n a ­
d a l  p o z o s ta ł w  S z c z e c in ie .  W c z o ­
r a js z y  d z ie ń  n ie  p r z y n ió s ł  n ie s p o ­
d z ia n e k .  P u b lic z n o ś ć  p a s jo n o w a ła  
s ię  p o je d y n k ie m  o  I I  m ie js c e . C o 
p r a w d a  n ie  d o s z ło  t u  d o  b e z p o ś re d  
n ie g o  s p o tk a n ia  L e g i i  ze S t ilo n e m  
a le  o  lo k a c ie  ty c h  z e s p o łó w  d e c y ­
d o w a ły  o b a  m e c z e  S t i lo n  p r z e g r a !  
z  A r  k o  n ią  a L e g ia  p o k o n a ła  A n i -  
ia n ę ,  u m a c n ia ją c  s ię  n a  p o z y c j i  
w ic e l id e r a .  P o ra ż k a  ło d z ia n  m ia ła  
ta k ż e  w p ły w  n a  8 lo k a tę ,  k tó r ą  
o s ta te c z n ie  z d o b y ła  S ta l  S to c z n ia . 
J e s t to  n a jw y ż s z a  p o z y c ja  te g o  ze 
s p o łu  w  m is t r z o s tw a c h  P o ls k i.  W y  
p r z ę d z e n ie  r u ty n o w a n e j  d r u ż y n y  
A n i  la  n y  p rz e z  S t a l  S to c z n ia  —  je s t  
n a jw ię k s z ą  n ie s p o d z ia n k ą  te g o ro c z ­
n y c h  m is t r z o s tw .

O S TA T N IM  pojedynkiem  tu r  
niejąi b y ł mecz A rkon ia—S ti­
lon. Szczecindatnie, mając już 
zapewnione m istrzostwo, g ra li 
jednak na pełnych obrotach 1 
odn ieśli przekonywające zwy­
cięstwo. A rkon ia  w  zakończo­
nym  wczoraj tu rn ie ju  nie s tra­
c iła  więc żadnego punktu . G war 
dziści s trz e lili aż 59 bramek 
tracąc 33. N atom iast KSZO  i 
S tilon  zdobyły w  Szczecinie po 
43 gole.

T. REK

W  n a s z y m  o b ie k t y w ie

JEST m istrzow ski ty tu ł!  U rado w an i zawodnicy w rzuc ili 
swego trenera do wody a w raz  z nim  do basenu wpadł tak­
że kapitan drużyny Biegała, Leszek Szemel by ł jednak w  u -  
braniu...

P iłk a  r ę c z n a

Kto zastąpi w przyszłości 
Brzozowskiego i Hunderta?

N IE  N A JLE P IE J w ypad li w  
tym  roku  w  m istrzostwach Pol 
sk i ju n io ró w  m łodzi p iłkarze 
ręczni szczecińskiej Pogoni. O d­
pad li w  pó łfina le  m imo, że roz­
gryw ane one by ły  na boisku 
przy u l. Twardowskiego. B rak 
ta len tów , złe szkolenie naryb­
ku, czy przypadkowe niepowo­
dzenie?

Sprawa jest ważna, bowiem  
pom im o młodego w ieku  p ie rw ­
szoligowej kadry, musi ona być 
przecież stale odmładzana i  uzu 
pełniana. Zresztą trzecie m ie j­
sce w  ekstraklasie »obowiązuje 
do pracy nie ty lko  z najlepszy­
m i. A  przecież wiadomo, że w  
wojew ództw ie szczecińskim dru  
żyny seniorów p iłk i ręcznej 
można policzyć na palcach je d ­
nej ręki. Oznacza to, że szkole­
n iow cy Pogoni muszą przede 
wszystkim  liczyć na w łasnych 
wychowanków^.

▼ AK s;ę z o r ie n to w a l iś m y ,  z a p le ­
c ze  d la  l ig o w e j  k a d r y  I s tn ie je .  J e s t 
i  u  j u r o r ó w ,  k tó r z y  r e k r u t u ją :  
s ię  z d w ó c h  g r u p  m ło d z ik ó w ,  p r o ­
w a d z o n y c h  p rz e z  s tu d e n tó w  o s ta t ­
n ic h  la t  W S P , ze s p e c ja l iz a c ją  t e j  
d y s c y p l in y .  W ś ró d  n a s tę p c ó w  J a ­
n u s z a  B r z o z o w s k ie g o  c z y  K a z im ie ­
r z a  H u n d e r ta  n ie  w id a ć  je d n a k  w ie !  
k ic h  I n d y w id u a ln o ś c i .  M o ż e  t y l k o  
S z y m a ń s k i ł  A n tc z a k ,  k t ó r z y  są 
c z ło n k a m i m ło d z ie ż o w e j k a d r y  n a ­
r o d o w e j ,  m a ją  z d a n ie m  t r e n e r ó w  
k lu b o w y c h  p o  d w ó c h  la ta c h  u s i l ­
n e j  p r a c y  szan sę  w y s tą p ie n ia  ze 
s ta rs z y m i k o le g a m i.  A  w ię c  p r z y ­
s z ło ś ć  n ie  r y s u je  s ię  z b y t  ró ż o w o

O STATNIO  m łodzież Pogoni 
w' p iłce ręcznej ma nowego s7ko 
len łowca. Jest n im  m gr Jakub

Zalewski, absolwent szczeciń­
skie j WSP, wychowanek m gr 
Ignacego Pazura, u którego zro­
b i ł specjalizację. Jest trenerem  
I I  klasy. Nowy wychowawca 
w yjedzie  niebawem ze sw ym i 
podopiecznymi na obóz szkole­
niowy. M am y nadzieję, że bę­
dzie to początek systematycznej 
pracy z m łodym i kad ram i szczy 
p iom istów . W  przeciw nym  bo­
w iem  w ypadku „b rązow y”  me­
dal i  dobre recenzje za grę I -  
ligow e j siódem ki portowców, 
mogą się nie powtórzyć. ( jł)

I liga piłki wodnej
W Y N IK I ostatniego dnia spot 

kań: A rkon ia—S tilon  8:4, Stal 
Stocznia—Polonia 7:4, KSZO— 
Slęza 6:5, Legia —  A n ilana  8:5.

Tabela końcowa

1. A rkon ia  Szczecin 25 116:74
2. Legia Warszawa 21 84:56
3. S tilon  G orzów 20 108:78
4. KSZO O strowiec 17 104:81
5. S ta l Stocznia 14 76:74
6. A n ilana Łódź 12 71:67
7. Slęza W rocław  5 73:91
8. Polonia B ytom  0 46:157

N a jlepsi strzelcy tegorocznych 
m istrzostw : Jacek Osiński (S ti­
lon) i  Artu-r P isarski (Arkonia) 
— po 36 bram ek, Adam  K le ­
pacz (KSZO) — 31 bramek.

Puchar „ fa ir  p lay”  zdobyła 
A n ilana Łódź.

Mikrowywiady

L. Szemel:
,.Coraz trudniej

zwyciężać...“
J E D N Y M  z n a jb a r d z ie j  ..p o s z k o ­

d o w a n y c h ”  lu d z i  n a  p ły w a ln i  W D S  
b y ł  w c z o r a j  t r e n e r  z e s p o łu  A r k o ­
n i i  —  L e s z e k  S z e m e l. W  c h w i le  b o ­
w ie m  p o  z d o b y c iu  m is t r z o s tw a  u r a ­
d o w a n i  z a w o d n ic y  w r z u c i l i  g o  w  
u b r a n iu  d o  b a s e n u . D z ię k i  t e j  k ą ­
p ie l i  p . L e s z e k  n ie c o  o c h ło n ą ł  po  
s u k c e s ie  —  m o g liś m y  w le c  s p o k o j­
n ie  p r z e p r o w a d z ić  ro z m o w ę .

—  J a k  o c e n ia  p a n  p o z io m  te g o ­
r o c z n y c h  m is t rz o s tw ?

—  P o z io m  je s t  c o ra z  b a r d z ie j  w y ­
r ó w n a n y .  W ię k s z o ś ć  z e s p o łó w  o d ­
m ło d z i ła  s w e  s k ła d y .  W y s tę p u ję  w  
n ic h  w ie lu  u ta le n to w a n y c h  p i ł k a ­
r z y  w o d n y c h .  Z e s p o ły  n a w ią z a ły  
k o n t a k t y  z  d r u ż y n a m i z a g r a n ic z n y ­

m i.  T o  ta k ż e  w id a ć .  B o w ie m  t y lk o  
d z ię k i  g rz e  z d o -b ry ra l r y w a la m i  . 
m o ż n a  p o d n o s ić  s p o r to w y  p o z io m . 
C o ra z  w ię c  t r u d n ie j  z w y c ię ż a ć .

—  J a k  p a n  o c e n ia  g rą  sw e g o  ze­
s p o łu ?

J e s te m  z a d o w o lo n y  z g r y  d r u ż y ­
n y .  D o b rz e  p r a c o w a l iś m y  w  o k r e ­
s ie  p r z y g o to w a w c z y m . B a rd z o  d u ż o  
d a ł  n a m  o b ó z  n a  W ę g rz e c h  w  
S z o ln o k u . W s z y s c y  in te n s y w n ie  t r e ­
n o w a l i .  R e z u l ta ty  t a m t e j  p r a c y  —  
t o  d o b ra  fo r m a  w  t r u d n y m ,  szcze ­
c iń s k im  t u r n ie ju .

—  Z  ja k a  d r u ż y n a  g r a ło  w a m  s i«
n a j t r u d n ie j?

—  J a k  z w y k le  z K S Z O . W  ty m  
r o k u  s p o ro  k ło p o tó w  m ie l iś m y  ta k ­
że  ze S ta lą  S to c z n ia , k tó r a  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  w y ro s ła  n a  ś w ie tn e g o  
p a r tn e r a .  S to c z n io w c y  u c z y n i l i  k o ­
lo s a ln e  p o s tę p y . S a ju ż  b a rd z o  b l i ­
s k o  c z o łó w k i.

- -  N a jle p s z y  z a w o d n ik  tu r n ie ju ?
—  A r t u r  P is a rs k i,  b y ł  n a j le p s z y m  

z a w o d n ik ie m  n a s z e j d r u ż y n y  a 
ta k ż e  c a łe g o  tu r n ie ju .  Z d o b y ł  36 
b r a m e k ,  ł  g d y b y  n ie  z m ie n io n o  r e ­
g u la m in u  z o s ta łb y  ta k ż e  k r ó le m  
s t r z e lc ó w .

—  D z ię k u je m y  za  ro z m o w ą  i  ż y ­
c z y m y  d a ls z y c h  s u k c e s ó w .

R o z m a w ia ł:  T .  X .

¥

N A  ZD JĘC IU  powyżej: 
ostatnie m inu ty  ostat­
niego meczu tegorocz­
nych m istrzostw  Polski w  
piłce wodnej. Gorąca sy­
tuacja pod bram ką K o d łu -  
baja. Obrońcy A rk o n ii 
b y li jednak na m iejscu  — 
S tilon  nie zdobył gola.

Foto: Z. Jodkowski

N A  ZDJĘCIU dolnym : 
m istrzow ie Po lski w  
piłce wodnej. Od lew e j 
stoją: H . Rosa (k ie row n ik  
drużyny), K . Zaw orski, D . 
W icyński, J. K od łuba j, A. 
Sala, L . Szemel (trener), 
M. Jakacki, K. Biegała (ka 
p itan  drużyny), S. Ciesiel­
ski. Klęczą (od lew ej) — 
A. Kobus, T. P ietraszkie­
wicz, R. Kaczmarczyk, A. 
Pisarski.
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PIĄ TE K , 
9 L IPC A

DZIŚ:
Zenona, W eronik i 

JUTRO: 
F ilipa , A m elii

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE zmień 

ne z możliwością przelo t­
nych opadów. Tem peratu­
ra  19 st. W ia try  um iarko­
wane, północne.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1005,5 m il ib a r a  
<754,2 m m  H g ), w  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a ;  W E W N . —  S z p i ta l  W o ­
je w ó d z k i :  C H IR . —  P io t ra  S k a r ­
g i ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o ­
r z a n y :  N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
k o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  n i.  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7: D O R O S Ł Y C H  -  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 — g. 19—7; N a d  
O d rą  18 — g . 15— 8: S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a L  W o js k a  P o ls k ie g o  
72 — e 20—7.
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a (d o d . o d t r u t ­
k i )  te l.  366-73; A L .  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  17 ( te l.  352-61): A L .  W O J ­
S K A  P O L S K IE G O  134 te l.  749-00: 
S T O Ł C Z Y N  U L .  N A D  O D R A  20: 
S Z C Z E C IN -P O D J U C H Y . P L . W O L ­
N O Ś C I 5 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 — e. 7—21.
K O L E J O W A  -  te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d -  
1eżdża1ace — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — Je d n o ś c i N a ro d o w e j 50 
— te l.  428-32 — g o d z . 8— 18.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ J u b ile u s z ”  g . 
19.30: C Y R K  W IE L K I  — g . 19 (p l.  
p r z y  u l  Z a le s k ie g o ) .

D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „ B e z  w y jś c ia ”  
s z w e d z k i.  L  15, g . 15.30, 18. 20.15; 
w  s o b o tą : „ B ie d n y  o g n ik ”  f r . - w ł . .  
1. 15. g . 15.30. 18 . 20.15: K O S M O S  
( te l .  355-02) „ S z c z e k i”  p a n .. U S A , 
L  15. g . 8.30. 11. 13.30. 16. 18.30. 21 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ; B A Ł T Y K  ( te l .  
733-35) „ P o l ic ja n c i ”  U S A . 1. 18. g . 
15.30, 18, 20.30 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) . .J a k  r o z ­
p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w a ”  cz . I I  
I  I I I .  p o i. ,  p a n ., b /o . g . 18.15; „S z c z e ­
k i ”  p a n .. U S A . 1. 15. g . 16. 21; w  
s o b o tę : g . 8.30. 11. 13.30. 16. 21; P O ­
L O N I A  ( te l.  22-18-34) „ W ie lk i  u k ła d ”  
p o i. ,  1. 15, g . 15.30. 18. 20.30; P IO ­
N IE R  ( te l .  475-02) „ W  s te p a c h  
A u s t r a l i i ”  p o i. ,  b /o .  g . 10. 17: „ P ło ­
n ą c a  t a jg a ”  ra d ź .,  b /o . g . ł l .  13. 15; 
„ S k a z a n y ”  ̂ p o i.. 1. 15. g. 18. 20; 
„ O s ta tn i  w o jo w n ik ”  o a n „  U S A  1. 
15. g . 22 ( p ią te k  i  s o b o ta ) : D E R B Y  
„ F l i p  1 F la p  w  L e g i i  C u d z o z ie m ­
s k ie j ”  R F N . b /o . g . 21; O G R O D O ­
W E  —  „ N ie  o g la d a j s łe  te ra z ”  a n g „  
L  18. g . 21. P R O M IE Ń  ( te l .  374-95) 
„ P o r t r e t  r o d z in n y  w e  w n ę t r z u "  
p a n . ,  w ł . ,  1. 18. g . 16. 18.05. 20.10; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ T r z e j  
m u s z k ie te r o w ie ”  p a n a m ., b /o . g. 
17.30 19.30; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ Z
p o d n ie s io n y m  c z o łe m ”  U S A , l .  15. 
K. 17. 19; H U T N IK  ( S to łc z y n )  „ W in -  
n e to u  w ś ró d  S ę p ó w ”  ju g . ,  p a n ., 
b /o ,  g . 18; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  „ K r ó ­
le w n a  w  o ś le j  s k ó rz e ”  f r . .  b /o .  g. 
18. 20: B A J K A  (P o lic e )  „ T r z e j
m u s z k ie te r o w ie ”  p a n a m ., b /o .  g. 
17. 19: B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  
„ K o n ie c  w a k a c j i ”  p o ł .  1. 15. g . 20; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  . .B lo k a d a ”  
ra d ź . p a n ., cz . I  i  I I .  g . 18: Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „P a m ię tn e  
la t o ”  p a n ., ra d ź ., b /o . g . 18: R O ­
B O T N IK  (P y r z y c e )  „ S w ó j  w ś ró d  
o b c y c h , o b c y  w ś ró d  s w o ic h ”  ra d ź .,  
p a n . b /o : W IS Ł A  ( G o le n ió w )
„ W ie lk a  n o c  I  w ie l k i  d z ie ń "  C S R S . 
1. 15; D A R  (S ta rg a r d )  „ A u t o .  s k r z y p ­
c e  i  p ie s  K le k s ”  ra d ź ..  D a n „  b /o :  
I N A  (S ta rg a r d )  „ O s ta tn ie  s p o tk a ­
n ie ”  ra d ź .,  p a n ., 1. 15; M E G A W A T  
( D o ln a  O d ra ) -  „ Ś c ia n a ”  r u m ..  1. 15: 
„ W a lt e r  b r o n i  S a ra je w a ”  i u g „  b /o .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w .:  S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h . M a la r s tw o  p o ls k ie .
—  P o k a z  le d n e g o  o b ra z u  — te m a t
m a r y n is ty c z n y .  M a la r s tw o  C la u d e  
S ta n is la s  z F r a n c j i  W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 009 la t :  P rz y ro d a  m o rz a : 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m . Z a c h . 1945— 1970- D a w n a  k u l ­
t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im -  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i m o n e ty  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im : W y s ta w a
p r z y r o d n ic z a  — o ta k i-  K u c h n ia  s ta -  
ro p o m o r s k a -  M a la r s tw o  1 r y s u n e k  
Z b ig n ie w a  R a lic k łe g o  g . 9— 15: 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p l .  R z e p ic h y  -  
D z ie le  S z c z e c in a  od  X  w ie k u  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i M i l i t a r ia  X I X — X X  
w ie k  W y s ta w a  o o k o n k u rs o -w a  — 
O b ro n a  c y w i ln a  w  o c z a c h  d z ie c i 1 
m ło d z ie ż y  —  g . 9—15: K A W  — p l .  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 — g r a f ik a
a u s tr ia c k a  E r ic h a  B ra u e ra . Z A M E K
—  rz e ź b y  A lb in y  G w iz d a ły -A d a m -  
S k le j.  g . 11—18. K L U B  .13 M U Z ” — 
p l .  Ż o łn ie r z a  — w y s ta w a  m a la r s tw a  
R o rp u a ld a  M a c ie ja  K lim c z e w s k le g o .

P R O G R A M  I

16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  18.40 
O b ie k ty w .  17 p rz e d  e k ra n e m . 17.35 
P rz e z  m a s k ę  p łe tw o n u r k a .  18.05 X  
F e s t iw a l  P io s e n k i Ż o łn ie r s k ie j  w  
K o ło b rz e g u  „ K o n c e r t  p r e m ie r "  ( k o ­
lo r ) .  19.05 K r o n ik a  I g r z y s k  M ło d z ie ­
ż y . 20.20 X  F e s t iw a l  P io s e n k i Ż o ł­
n ie r s k ie j  w  K o ło b rz e g u  „ K o n c e r t  
p r e m ie r ”  ( k o lo r ) .  21.05 „ O k a z ja ”  
—f i lm  fa b . p r o d .  f r a n c .  22.20 D z ie n ­
n ik .  22.35 K in o  — „ M a k b e t  ra z y  
i k s ” .

P R O G R A M  I I

16.20 P e ga z  ( k o lo r ) .  17.05 R ep . f i lm .  
( k o lo r ) .  17.35 „ N in a ”  —  f i lm  fa b . 
p ro d . ra d ź . 19 P r o g r a m  lo k a ln y .
20.20 T e a t r  T V  „ S p o tk a n ie ” . 21.40 
D ia lo g i  z p o e tą  o  p o e z j i  — K . 
G ą s io ro w s k l ( k o lo r ) .  22.10 „ Z ło ta  
T a r k a  76”  — p ro g r a m  m u z . 22.30 
„P o d ró ż e  d e te k ty w a ”  —  f i lm  s e r. 
p ro d . a n s . ( k o lo r ) .

S O B O T A

11.25 „ O k a z ja ”  f i lm  fa b . p ro d . f r
16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  16.40 
O b ie k ty w .  17 T e le w iz y jn y  In fo r m a ­
t o r  W y d a w n ic z y .  17.20 Z a  k ie r o w ­
n ic ą .  17.40 P r o g r .  p u b ł.  19 K r o n ik a  
I g r z y s k  M ło d z ie ż y . 19.10 W y s tą p ie ­
n ie  a m b a s a d o ra  M o n g o ls k ie j R e p u ­
b l i k i  L u d o w e j .  20.20 „ D y s k r e tn y  
c z a r  R iv ie r y ”  — f i l m  fa b .  p ro d . 
a n g . ( k o lo r ) .  21.50 D z ie n n ik  T V  ( k o ­
lo r ) .  22.10 W ia d o m o ś c i s p o r to w e  
( k o lo r ) .  22.25 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .

P R O G R A M  I I

16.35 W  s ty lu  D a n y  — p r o g r .  p u b l.  
( k o lo r ) .  16.55 T e le te k a  m u z y c z n a .
17.35 L u d z ie  z p ie rw s z y c h  s t r o n  ga ­
z e t — p r o g r .  p u b l.  18.05 T e a t r  T V  
„ P o g a r d a ” . 19 P r o g r a m  lo k a ln y
20.20 „ B a w im y  s ie  w ś ró d  g w ia z d ”  
( k o lo r ) .  21.20 „ B a l  n a  G r o d z k ie j ”  —  
w id o w is k o  r o z r y w k o w e .  22 „ K u ­
c h e n n e  s c h o d y ”  — f i l m  fa b .  p ro d . 
f r a n c u s k ie j  — od e . 2.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.35 O n a  i  o n  — 1000 p y ta ń . 17 T u ­
r y s t y k a  i td .  18.40 M in i - k in o .  19 W  
t r o p ik u .  19.30 A k tu a ln o ś c i .  20 N o c  
k a lm a r ó w  — z c y k lu  „ T a je m n ic e  
m o rz a ” . 20.55 E . S te in b e r g e r  —  h u ­
m o r y s ta .  21.35 S a lu t ,  M a r ia !  — f i lm  
p ro d . ra d ź , 23.40 W ia d o m o ś c i.

n o ś c i.  18.30 P rz e b o je  n o n  s to p . 19.15 
O r k ie s t r a  P R iT V  p o d  d y r .  J .  P r u ­
s z a k a . 20.05 R e p o r ta ż . 20.20 M e lo ­
d ie , d o  k tó r y c h  c h ę tn ie  w r a .a m y .
21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.18 D ź w ię ­
k o w y  p la k a t  r e k la m o w y .  22.30 L ą d v  
z n a n e  i  n ie z n a n e . 22.45 M in i- r e c i ta l  
E d w a r d a  H u le w ic z a .  23.15 G r a n ic e  
ja z z u .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I : 18.30, 21.30. 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
15 R a d io fe r ie .  15.40 S tu d io  S ło n e c z ­
n ik .  16 G r e c k ie  m e lo d ie  lu d o w e . 16.10 
I n fo r m a c je ,  r a d y ,  p r o p o z y c je . 16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 
17 A m a to r s k ie  z e s p o ły  p rz e d  m i­
k r o fo n e m .  17.20 R e p o r ta ż . 17.40 
N o w e  n a g r a n ia  r a d io w e .  18.40 A n ­
te n a  n o w a to r ó w .  19.20 S z k ic  do  
p o r t r e tu .  19.30 O d tw o r z e n ie  k o n c e r ­
t u  o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e j r a d ia  w e  
F r a n k f u r c ie .  20.17 D y s k u s ja  l i t e r a c ­
k a .  20.37 D . c . k o n c e r tu .  21.17 W ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e . 21.54 M u z y k a . 
22.10 M a g a z y n  r e k r e a c y jn o - tu r y ­
s ty c z n y .  22.30 M u z y k a  ze s ta ry c h  
p ły t .

P R O G R A M  I I I

15.30 O ls z ty ń s k i  M e r k u r iu s z  K u l t u ­
r a ln y .  16 R o z s z y f r o w u je m y  p io s e n ­
k i .  16.20 G ra  ze s p ó ł M a in s t re a m .
17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 
P is a rz  m ie s ią c a . 18 M u z y k o b r a n le .  
18.45 P rz e b o je  4 0 - la tk ó w . 19 C o w ie ­
c z ó r  p o w ie ś ć  „ L e k c ja  p o lo n e z a ” .
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ N a j ­
d łu ż s z e  p o ż e g n a n ie ” . 20 In te r r a d io .  
20.50 T e a t r z y k  Z ie lo n e  O k o  — „ P o r y ­
w a c z e ” . 21.19 „S z a n u jm y  w s p o m ­
n ie n ia ”  —  c z y l i  r e t r o  p o  p o ls k u .
21.35 W  r y t m ie  ra g g a e . 22.15 T r z y  
k w a d ra n s e  Jazzu . 23.05 K o n c e r t  t y l ­
k o  d la  m e lo m a n ó w . 23.50 N a  d o ­
b ra n o c  ś p ie w a  M a g d a  U m e r .

P R O G R A M  IV

15.35 „ S p o tk a n ie  z p is a rk ą ”  —  B a r ­
b a rą  E y s m o n t t .  16.05 S tu d e n c i 
P W S M  w  K r a k o w ie .  16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 P ro g ra m  
m u z y c z n y  s te re o fo n ic z n y .  17.35 
S p o tk a n ia .  18.05 I n fo r m u je m y ,  p r o ­
p o n u je m y ,  r a d z im y .  18.25 K u l is y  
h is to r i i .  18.40 S.O .S . d la  b io s fe ry .  19 
J a k  d z ia ła ć  s p r a w n ie .  19.15 L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o .  19.30 O d tw o rz e ­
n ie  k o n c e r tu  o r k ie s t r y  s y m f. 20.17 
D y s k u s ja  l i te r a c k a .  20.37 D . e. k o n ­
c e r tu .  21.32 P r o g r a m  s te re o fo n ic z ­
n y .  22.15 K r a je  1 lu d z ie  — M o n g o ­
l ia .  22.30 L . v a n  B e e th o v e n  — K w a r ­
te t  s m y c z k o w y  A - d u r .

R A D j O

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 18. 16. 19, 21. 22.

15.10 Z  p o ls k ie j  f o n o te k i .  15.% S tu ­
d io  m u z y k i  in s t r u m e n ta ln e j .  16.11 
P r o p o z y c je  d o  L is t y  P rz e b o jó w . 
16.35 F o n o s e rw is ,  17 R a d io k u r ie r .  
17.20 R e p o r ta ż . 18 M u z y k a  ł  A k t u a l-

Kroniko wypadków
D U Ż O  r o b o ty  m ie l i  w c z o ra j p ra ­

c o w n ic y  Iz b y  W y trz e ź w ie ń  i  P o g o ­
to w ia  R a tu n k o w e g o  z o s o b a m i n a d ­
u ż y w a ją c y m i a lk o h o lu .  W  Iz b ie  
p r z e b y w a ł k o m p le t  p e n s jo n a r iu s z y . 
P o g o to w ie  n a to m ia s t  u d z ie la ło  p o ­
m o c y  m . in .  z a m ro c z o n e m u  a lk o ­
h o le m  J ó z e fo w i G ., k tó r y  z o s ta ł u -  
d e rz o n y  w  g ło w ę  w  re s ta u r a c j i  

K -9
s ta n ie :  W ła d y s ła w o w i Sz. o ra z  Z e ­
n o n o w i C ., u  k tó re g o  s tw ie rd z o n o  
r a n y  c ię te  p o ś la d k a .

S T R A Ż  P o ż a rn a  g a s iła  5 p o ż a ró w  
P r z y  u l .  S z e ro k ie j n a  s k u te k  z w a r ­
c ia  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j z a p a ­
l i ł  s ię  s a m o c h ó d  m a r k i  „Z a p o ro ż e c ’ , ’ 
w  k tó r y m  s p ło n ę ła  in s ta la c ja  e le k ­
t r y c z n a ,  ta p ic e r k a  o ra z  2 k o la . S t ra ­
t y  o s z a c o w a n o  w s tę p n ie  n a  12 ty s . 
z ł  W  R zę sku  k /G r y f ic  s p ło n ę ło  na 
p o lu  700 k g  s ia n a , w  P r z y b ie rn o ­
w ie  s to d o ła  i  o b o ra  o ra z  z n a jd u ­
ją c y  s ię  w  n ic h  s p rz ę t i  in w e n ta rz  
ż y w y .  S t r a ty  w y n o s z ą  70 ty s .  z ł 
P o n a d to  s tra ż a c y  g a s i l i  w  P rz y w o -  
d z iu  p o ż a r  s u s z a rn i z ie lo n k i  ( s tra ­
t y  2,5 ty s .  z ł)  o ra z  w  M ię d z y z d ro ­
ja c h  p o s z y c ie  leśn e .

N A  u l .  M ic k ie w ic z a  (p rz y  Ł u k a ­
s iń s k ie g o )  p o trą c o n a  zo s ta ła  prze ?  
„ S y r e n ę ”  M W  1865 J a n in a  O ., k tó ra  
n ie s p o d z ie w a n ie  w ta r g n ę ła  n a  je z d ­
n ię .  P o  o p a t rz e n iu  w  P o g o to w iu  
p o s z k o d o w a n ą  o d e s ła n o  d o  d o m u  
N a  a l. B u c z k a  p r z y  p l .  L e n in a  ne 
p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h  p o trą c o n a  
z o s ta ła  p rz e z  „ S y r e n ę ’* M W  899' 
2 2 - le tn ia  k o b ie ta .  W e d łu g  in fo r m a ­
c j i  u z y s k a n y c h  z  „ d r o g ó w k i ”  w in ę  
za s p o w o d o w a n ie  w y p a d k u  po no ś  
k ie r o w c a  „ S y r e n y ”  K a z im ie rz  O. 
k t ó r y  n ie  z a c h o w a ł n a le ż y te j o s t ro ż ­
n o ś c i. P o d o b n y  w y p a d e k  m ia ł m ie j ­
sce  n a  p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h  p rz y  
u l .  G d a ń s k ie j v is  a v is  S to c z ir  
„ P a r n ic a ”  g d z ie  „ T r a b a n t ”  M W  
7804 p o t r ą c i ł  L u d w ik a  Z . T y m  r a ­
ze m  w in ę  za s p o w o d o w a n ie  w y p a d ­
k u  p o n o s i p ie s z y , k t ó r y  b ę d ą c  w  
s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  n ie o c z e k iw a n i-  
w ta r g n ą ł  n a  je z d n ię .

R A T L E R K I  c z a rn e  p o d
p a la n e , ro d o w o d o w e , 
z ło te  m e d a l is tk i  p o  
c h a m p io n ie ,  s p rz e d a m , 
G o lę c in o , u l .  O k ó ln a  1.

11808-G
S Z A F Ę  i  łó ż e c z k o , 
s p rz e d a m , te l.  76-926.

1I819-G
K A L K U L A T O R  24 -dz ia - 
ła n io w y ,  - o k a z y jn ie  
s p rz e d a m . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , S z c z e c in  
11820.
S A M O C H Ó D  F ia t  125p 
1500, r o k  p r o d .  U p ie c  
1975, s p rz e d a m . S ta r ­
g a rd , te l.  41-87. 11822-G 
G A R A Ż  b la s z a n y  m o ­
to c y k lo w y ,  s p rz e d a m , 
t e l  239-784. 11826-G
G A B IN E T O W Ą  m a s z y ­
n ę  d o  s z y c ia  „ V e r i t a s ” , 
s p rz e d a m , te l.  22-31-84.

11831-G
Z Ł O T Y  p ie rś c io n e k  z 
sze śc io m a  b r y la n c ik a ­
m i,  s p rz e d a m , a l .  W y ­
z w o le n ia  79 /4 o d  15.

11484-G
L O K A L E

W Y N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u , te l.  749-80.

r i8 02 -G
D W A  d u ż e  p o k o je ,  d u ­
ża k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
p r z e d p o k ó j,  f r o n t ,  I I  p . 
p ie ce , u l .  R o b o tn ic z a  
18/9, z a m ie n ię  n a  2 m a ­
łe  (d o  I  p ię t r a )  z c .o . 
n a jc h ę tn ie j  z  c ie p łą
w o d ą . 11803-G
M -2  w  c e n t r u m ,  z a m ie ­
n ię  n a  M -3  lu b  2 p o k o ­
je  w  s ta r y m  b u d o w n i­
c tw ie  n a jc h ę tn ie j  na  
P o m o rz a n a c h . O fe r ty ,  
B iu r o  O g ło s z e ń , Szcze­
c in  11807.
W Y N A J M Ę  p o k o ik  na  
O s o w ie  n a  u m o w ę  z 
p rz e d s ię b io rs tw e m , te l.  
751-09. 1I814-G
Z IE L O N A  G Ó R A  — 
m ie s z k a n ie  k w a te r u n ­
k o w e  39 m  k w . ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  w  Szcze­
c in ie .  N ie w c z a s , Z ie lo ­
na  G ó ra , u ł .  B u c z k a  
8/18. 11816-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  p o k o ju .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń , Szcze­
c in  11825.
S A M O D Z IE L N E  m ie sz ­
k a n ie  2 -p o k o jo w e  w ra z  
z g a ra ż e m  w  d o m k u
je d n o ro d z in n y m , o d n a j 
m ę . u l .  K r u c z a  7a.

11828-G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
d u że , k u c h n ia ,  w y g o d y ,  
c .o . e ta ż o w e  w  c e n ­
t r u m  z a m ie n ię  na  je d ­
n o p o k o jo w e  z w y g o ­
d a m i.  O fe r t y ,  B iu r o
O g ło s z e ń , S z c z e c in  11830 
P O K O j  z  k u c h n ią  w

Z głębokim  sm utkiem  i żalem za­
wiadam iam y, że 8 lipca 1976 r. 

zm arł

Z&gniew Darowski
nasz najukochańszy mąż i ojciec. 
Pogrzeb odbędzie się 10 lipca br. o 
godz. 12 na Cmentarzu Centralnym .

ŻONA Z RO DZIN Ą

8 lipca 1976 po d ług ie j i  ciężkiej 
chorobie, zmarła 

ś. p.

lwim  TeHemau
Z DOMU W IELGOSZ 

nasza najukochańsza córka, żona 
mamusia i  siostra.

Pogrzeb odbędzie się 10 l^pca o 
godz. 11.30 na Cmentarzu Centra l­
nym  o czym zawiadamia pogrążona 

w  sm utku
RO DZIN A

Emilii Kosierkiewicz
wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu tragicznej śmierci 

córk i IZ A B E L I
składają:

dyrekcja , Rada Zakładowa i 
współpracownicy z RPP „Ba-
c u til”  w  Szczecinie.

PRACOW NICY P O SZU KIW AN I
W ojewódzki Szp ita l Zespolony Dział Po­
mocy Doraźnej w Szczecinie zatrudni za­
raz lekarzy med. w  zespołach wypadko- 
wo-chorobowych w  systemie dyżurowym  
i na etatach. W arunki pracy i  płacy do 
omówienia w  Oddziale Wykonania Usług 
Szczecin, aL W ojska ''Polskiego 92, pokój 
9 I  p. te l. 22-44-26 w  godz. od 8 do 15 
z w y ją tk iem  niedzie l i  świąt. 2659-K

B y d g o s z c z y , z a m ie n ię  
n a  ró w n o r z ę d n e  w  
S z c z e c in ie . S z c z e c in , te l.  
22-31-84. 11832-G

Z G U B Y
29 C Z E R W C A  1976 R .
p r z y  u l .  W ie lk ie j  r ó g  
P o d g ó rn e j p o z o s ta w io -

n o  to r b ę  d a m s k ą  z  za ­
w a r to ś c ią  d o k u m e n tó w  
l  g o tó w k i .  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o z w r o t  
za w y n a g ro d z e n ie m . 
A d re s :  S k le p  „F o l ia * *  
u l .  W ie lk a  22, te l.  377-64 

11810-G

R O Ż N E

Z E G A R M IS T R Z  — P o ­
g o d n o , u l .  C z o rs z ty ń ­
s k a  22 p o  p r z e rw ie  u r ­
lo p o w e j  w z n o w ił  d z ia ­
ła ln o ś ć  z d n ie m  6 ł ip -  
ca  b r .  10135-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j .  
n e , te l.  758-21 — D u ­
d z ik .  11692-G
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia ,  
te l.  727-61. 11801-0
G A R A Ż  w  ś ró d m ie ś c iu  
d o  w y n a ję c ia .  O fe r ty ,  
B iu r o  O g ło s z e ń , S zcze­
c in  11812

N IE R U C H O M O Ś Ć

R O Z P O C Z Ę T Ą  b u d o w ę  
d o m k u ,  k u p ię .  O fe r ty ,  
B iu r o  O g ło s z e ń , S zcze ­
c in  11779.

B O N Y  P K O  k u p ię ,  te l.  
343-39 g o d z . 18—19.

11793-G

S P R Z E D A Ż

E L E G A N C K Ą  f r a n c u s ­
k ą  s u k n ię  ś lu b n ą , s p rz e

d a m . u l .  S ło w a c k ie g o  
10/9. g o d z . 19—21.

11793-G
P E K IŃ C Z Y K A ,  s p rz e ­
d a m , u l .  D w o rc o w a  7/8.

11799-G
S T Ó Ł  p r o s to k ą tn y  ( w y  
s o k i  p o ły s k )  s p rz e d a m , 
te l.  220-380. 11804-G
S Z C Z E N IĘ T A  r o d o w o ­
d o w e  r a s y  o w c z a re k  
n ie m ie c k i,  s p rz e d a m , 
u l .  S t rz a ło w s k a  2/11.

H 805-G
K A N A P O T A P C Z A N
d w u o s o b o w y , s p rz e d a m  
te l.  82-15-60. 11806-G

K O M B IN A T  BU DO W NICTW A OGÓLNEGI > NR 1 
w  Szczecinie, al. Boh. Warszawy 34/35

ogłasza zapisy
do ZASADNICZEJ SZKO ŁY BUDO W LANEJ NR 2 

W  SZCZECINIE
do klas pierwszych na rok szkolny 1976/77

w  zawodach:

w iek  okres nauki

betoniarz-zbrojarz 15—24 2 la ta
— cieśla budowlany 15—24 2 la ta
— dekarz blacharz 17—24 2 la ta
—  m urarz 15—24 2 la ta
—  malarz 15—17 2 la ta
— m onter konstrukc ji żelbet. 17—24 2 la ta
—  posadzkarz 17—24 2 la ta
—  m onter wewnętrznej insta lac ji

budowlanej 15—17 2 lata
—  mechanik maszyn budowlanych 15—16 3 lata
— m echanik-kierowca 15—16 S lata
—• elektrom onter 15—16 8 lata

Kandydaci pow inn i dostarczyć następujące dokumenty:

— podanie z określeniem zawodu
— zgodę rodziców (młodociani)
— m etrykę urodzenia
— 4 fo togra fie
— świadectwo szkolne
— zaświadczenie lekarskie o przydatności do obranego 

zawodu.
Zgłoszenia p rzy jm u je

Sekcja Szkolenia Zawodowego 
Kom binatu  Budownictwa Ogólnego N r 1 w  Szczecinie, 
al. Boh. Warszawy 34/35, pok. 206, te l. 890-21 wewn. 244.

2720-K _____________ _

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ’ -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  .P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ’ W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n t r a l *  430-21, s e k re ­
ta r ia t  r e d  n a c z e ln y  «57-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  «87-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  «30-21 (w e w n  83); d z ia ł m ie js k i  «62-35 d z ia ł m o r s k i «27-77 d z ia ł s p o r to w y  879-50; d z ia ł łą c z n o ś c i 
t  c z y te ln ik a m i 450-21. B iu r o  O g ło sze ń  194-34; r e d  p o ra n n a  (p o  g o d z . 8) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  .P ra s a  -  K s ią ż k a  -  
R u c h ”  o ra? U rz ę d y  P o c z to w e  l d o r ę c z y c ie le  w  te r m in a c h :  d o  U  l is to p a d a  na  s ty c z e ń  i k w a r ta ł.  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i  na  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  o o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  p r e n u m e ra ty  ro c z n e j -  I8S z ł Z a k ła d y  p r a c y  I n s ty tu c je  i o r g a n iz a c je  s k ła d a  ja  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  Jest o 50 p r o c  d ro ższa , p r z y jm u je  R S W  
„P ra s a  -  K s ią ż k a  -  R u c h "  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  I W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z i -  
k ła d y  G r a ' ic z n e  K -9
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ldqc przez 
miasto

J E S Z C Z E  d o  n ie d a w n a  s to ­
łe c z n e  o k u la r y  ze s tłu c z o n y m  
s z k łe m  b y ły  p r a k ty c z n ie  n ie  
d o  o d z y s k a n ia . P o  p r o s tu  — 
b ra k o w a ło  fa c h o w c a , k t ó r y  b y  
z e c h c ia ł d o p r o w a d z ić  je  do  
u ż y t k u .  J a k o  je d y n e  w y jś c ie  
p o z o s ta w a ło  w ię c  k u p ie n ie  n o ­
w y c h .  I  o to  m iła  n ie s p o d z ia n ­
k a :  o k a z u je  s ie , że te g o  t y p u  
n a p r a w  z a c z ą ł s ie  p o d e jm o w a ć  
s k le p  „ F o to - O p ty k i ”  p r z y  a l. 
W y z w o le n ia .

. . .C Y G A Ń S K IE  C E N T R U M "

C Y G A N K I  z n ó w  ro z p o c z ę ły  
w m ie ś c ie  in te n s y w n a  d z ia ła l ­
n o ś ć . U p o d o b a ły  s o b ie , p o d o b ­
n i  '  ja k  w  z e s z ły m  r o k u ,  z a -  
d r r e w io n y  p la c  p r z y  u l .  D w o r ­
c o w e j.  T e r e n  p o d o b n o  to  w y ­
m a r z o n y ,  b o  c ią g le  p rz e ć ’  o d z ł 
ta m tę d y  w ie le  osó b . R zecz 
je d n a k  w  ty m ,  że  n a c h a ln e  za 
c z e p ia n ie  p rz e c h o d n ió w  i  o fe ­
ro w a n ie  im  u s łu g  w r ó ż b ia r ­
s k ic h  > ta je  s ie  c o ra z  b a r d z ie j  
i r y t u ją c e .  P r z y d a ły b y  s ie  
częstsze  p a t r o le  M O  n a  ty m  
o b sza rze .

B R A K  K U L T U R Y

Z E  z d z iw ie n ie m  s p o s trz e g ­
l iś m y ,  iż  s p o ro  m ło d y c h  lu d z i  
(c h o ć  b y w a ją  1 w y ją t k i )  w y ­
ru s z a  w  u p a ln e  d n i  n a  C m e n ­
ta r z  C e n t r a ln y  z ... k o c a m i i  
z w y c z a jn ie  s ie  ta m  o p a la ! 
O b y c z a j to  ś w ia d c z ą c y  n ie  
t y l k o  o  b r a k u  k u l t u r y . . .  (w y s )

Plakaty 
na 22 Lipca
D Z IA Ł  P lakatów  Księgarni 

„Szkolnej”  przy al. W ojska Pol 
skiiego 41 posiada w  sprzedaży 
p laka ty  w  czterech wersjach 
graficznych tematycznie zw ią­
zane ze Świętem Odrodzenia — 
22 Lipca. Księgarnia dysponu­
je  również in nym i p lakatam i o 
tema tyce spo łeczn o-polityczne j , 
gospodarczej i ku ltu ra lne j.

D zia ł P lakatów  prowadzi rów  
ndeż sprzedaż wysyłkową.

Zabawa w głuchy
telefon

Z  U W A G Ą  n a le ż y  ś le d z ić  lo s  
s z c z e c iń s k ic h  te le fo n ó w  p u b l ic z ­
n y c h .  O s ta tn io  z a n o to w a n o  p e w n ą  
p o p ra w ę  w  Ś ró d m ie ś c iu  (w  p o r ó w  
n a n iu  z n ie d a w n y m  o k re s e m , k ie d y  
to  t y l k o  c o  d r u g i  a p a r a t  b y ł  c z y n -  

* n y ) ,  n a d a l J e d n a k  w y s tę p u ją  r a ż ą ­
ce  z a n ie d b a n ia . P r z y k ła d :  n a  p la ­
c u  P r z y ja ź n i  P o ls k o - R a d z ie c k ie j 
n ie  f u n k c jo n u ją  a ż  t r z y  ( tz n . w s z y ­
s tk ie )  a p a ra ty .

W ie d z ą c  o b e z s k u te c z n o ś c i w a l ­
k i  z p r z e d m io ta m i m a r tw y m i  (o ra z  
ż y w y m i  lu d ź m i o d p o w ie d z ia ln y m i 
za te n  s ta n  r z e c z y )  r a d z im y  k o r z y ­
s ta ć  w  ś ró d m ie ś c iu  z te le fo n ó w  w  
U p t  n r  34 p r z y  a ł .  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  i  O d d z ia le  T e le fo n ó w  1 T e le g r a ­
f u  U p t  n r  1 p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y . 
N a  ta m te js z y c h  te le fo n a c h  m o żn a  
p o le g a ć  z d u ż y m  p ra w d o p o d o b ie ń ­
s tw e m . (z a p )

Dyskoteka dla dorosłych

Tylko zabawa
ZA B A W A  ludz i dorosłych 

przy muzyce m ia ła  u nas do­
tychczas jedną form ę: w  re ­
stauracji, nad talerzem z ko la­
cją, przy trzech „ kawałkach”  
granych przez orkiestrę (raz na 
ja k iś  czas.) Natomiast brako­
wało loka lu  do potańczenia.

I  oto od k ilkunastu  dn i tak i 
loka l już jest. Mieści się w  sie­
dzibie Szczecińskiej Agencji 
A rtystyczne j przy al. Wojska 
Polskiego 64 (w dawnym  bu-

Z ie lo n o , c z e r w o n o  I ż ó łto

Warzywa na nasze stoły
I

 F A L A  upałów zwiększyła 
nasze zainteresowanie w a­
rzyw am i i  owocami. Na 
szczęście sezon (nie ty lko  
ogórkowy) na ja rzyn y  już 
w  pełni.

SZCZECIŃSKIE stragany i 
sklepy o feru ją  spory w ybór wa­
rzyw  i owoców. Są więc i 
truskaw ki, czereśnie, w iśnie- 
-szklanki, nie brak pomidorów, 
ogórków, sałaty. Daje się nato­
m iast zauważyć zbyt mała liczba 
punktów  sprzedaży zie leniny na 
co wskazują tworzące się ko ­
le jk i. W ynika to z dość jedno­
stronnej lo ka lizac ji sklepów wa 
rzywno-owocowych. W Śród­
mieściu ich nie brak, ale dalej

Przy ul. Unisławy

Przyszłe przedszkole -  
w żenującej scenerii

C IE S Z Y M Y  s ię  w s z y s c y , że p r z y  
u l .  U n is ła w y  w y ra s ta  b a rd z o  p o ­
tr z e b n e  p rz e d s z k o le . Z  d r u g ie j  
je d n a k  s t r o n y  b o l i  s e rc e , że  b u d o ­
w a  te g o  o b ie k tu  o d b y w a  s ię  w  sce­
n e r i i  n ie s a m o w ite g o  w rę c z  b a ła g a ­
n u .  Ś m ie c ie , p o ła m a n e  p ły t y  c h o d ­
n ik o w e ,  p ię k n e  d rz e w a  z a rz u c o n e  
m a te r ia ła m i b u d o w la n y m i to  z  p e w  
n o ś c ią  w id o k  w c a le  n ie p ię k n y .  
A le  to  je s z c z e  n ie  w s z y s tk o . N a  
b u d o w ę  tę  p ro w a d z ą  a ż  t r z y  w ja z ­
d y  o n ie  w y ty c z o n y c h  t ra s a c h ,  je z ­
d n ia  i  c h o d n ik  ( u ło ż o n y  w  c z y n ie  
s p o łe c z n y m  p rz e z  o k o l ic z n y c h  
m ie s z k a ń c ó w ) . Są o n e  s u k c e s y w ­
n ie  d e w a s to w a n e  p rz e z  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  k o o p e r u ją c e  z w y k o n a w c a  
t j .  K P R B  n r  2. M ie s z k a ń c y  b a c z n ie  
o b s e r w u ją  ta k ż e  l ic z n e  n ie d o c ią g ­
n ię c ia  o r g a n iz a c y jn e  b u d o w y .

K i l k a  d n i  te m u  t r z y  o g ro m n e  sa­
m o c h o d y  c ię ż a ro w e  z O ls z ty n a  p r z y  
w io z ły  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  
g o to w e  ś c ia n y  b u d y n k u .  N a  te n  
t r a n s p o r t  n i k t  je d n a k  n ie  c z e k a ł,  
c h o ć  n ie  w y d a je  s ię  p ra w d o p o d o b ­
n e  b y  b y ł  o n  n ie  z a p o w ie d z ia n y . 
N a  o p u s to s z a łe j b u d o w ie  k ie r o w c y  
z o s ta w i l i  ła d u n e k  be z  ż a d n e g o  za ­
b e z p ie c z e n ia ... (w y s )

położone dzielnice są w  nie bar 
dzo ubogie. To powoduje run 
na istniejące stoiska i długo­
trw a łe  wyczekiwanie.

D U Ż Y M  p o w o d z e n ie m  c ie szą  s ię  
s p rz e d a w a n e  p rz e z  p r z e k u p n ió w  
w p r o s t  na  u l ic y  r z o d k ie w k i,  p o z io m  
k i ,  c z a rn e  ja g o d y ,  c z y  te ż  k o p e r  
i  c z o s n e k  d o  k w a s z e n ia  o g ó rk ó w . 
T e g o  b o w ie m  w  p a ń s tw o w y c h  s k le  
p a c h  k u p ić  n ie  m o ż n a . N ie  m n ie j ­
szy  je s t  p o p y t  na  s a ła tę , m a rc h e w ­
k ę  lu b  s z c z y p io r  k u p io n e  , .u  b a b y ”  
( ja k  m ó w ią  g o s p o d y n ie  d o m o w e ) 
g d y ż  są to  p r o d u k ty  ś w ie ż e , cze­
g o  n ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  o  to w a ­
r a c h  w  w ię k s z o ś c i s k le p o w y c h  s to ­
is k .  M n ie j  t r w a łe  w a r z y w a  w  
s k le p ie  p r z y p o m in a ją  ra c z e j s ia n o . 
R z u c o n e  b y le  ja k ,  n ie  s k ro p io n e  
w o d ą , w ię d n ą  w  s ło ń c u  i  t r a c ą  
ja k ą k o lw ie k  a t ra k c y jn o ś ć  d la  k u ­
p u ją c y c h .

D a je  s ię  z a u w a ż y ć  w y ra ź n y  b r a k  
k a la f io r ó w  (n a  20 p u n k t ó w  sp rze -«  
d ą ż y  t y l k o  w  tr z e c h  m o ż n a  je  k u ­
p ić  i  t o  m a r n e j  J a k o ś c i)  o ra z  z ie ­
lo n e g o  g ro s z k u . J e d n a k ż e  o fe r u je  
s ię  P T  k l ie n to m  ta k ż e  coś c a łk ie m  
n o w e g o , a m ia n o w ic ie  s k le p  w a ­
r z y w n ic z y  p r z y  u l ic y  S z a ro tk i p ro ^  
p o n u je  tz w .  „ g ł ą b i k i ”  — p o n o ć  
le t n i  o d p o w ie d n ik  s z p a ra g ó w . M i ­
ła  e k s p e d ie n tk a  n ie  t y l k o  w ie  co 
to  w  o g ó le  je s t ,  a le  j a k  p r z y r z ą ­
d z a ć  i  p o d a w a ć . P o ja w i ły  s ię  t a k ­
że  c y t r y n y ,  k tó r y c h  p rz e z  p e w ie n  
czas n ie  b y ło  ( c ie n k o s k ó re , k a l i ­
fo r n i js k ie ) .

PO południu sytuacja na ryn ­
k u  ow ocowo-warzywnym  pogar

sza się. T rudno dostać ładne 
truska w k i czy czereśnie. Te 
owocowe „zw ło k i”  leżące na 
straganach nadają się na sok 
kompot, konfitu rę , ale podać 
do jedzenia ich nie można. 
Smutne sałaciane lis tk i i  zasu­
szone marchewka też nie w y­
glądają zachęcająco. Tymcza­
sem u liczn i przekupnie zw ija ją  
swój kra  m ik  i  idą do domu l i ­
czyć utarg. I  teraz właśnie w y ­
ruszają z sia tkam i zmęczeni po 
pracy rodzinni zaopatrzeniow­
cy czy li po prostu mamy. W ra 
mach swojego drugiego etatu 
szukają zielonych w itam in.

a s-u)

Rusałka
pod zieloną kołdrą
N IC Z Y M  o w c e  n a  łą c e ; w y g lą d a ­

ją  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  ła b ę d z ie  
p ły w a ją c e  p o  R u s a łc e  w  P a rk u  K a ­
s p ro w ic z a . U ro c z y  s ta w  w  r e p re ­
z e n ta c y jn y m  p a r k u  S zcze c in a  za­
r ó s ł z ie lo n ą  rzę są  ta k ,  że p o d  ty m  
k o ż u c h e m  n ie  w id a ć  p r a w ie  lu s t r a  
w o d y .

Z  p r z y c z y n  n ie  t y l k o  e s te ty c z ­
n y c h  n a le ż a ło b y  c h y b a  o c z y ś c ić  R u ­
s a łk ę  z z ie lo n e g o  n a lo tu .  A  z a ją ć  
s ię  p o w in n o  ty m ,  j a k  s ą d z im y . 
P r z e d s ię b io rs tw o  Z ie le n i  M ie js k ie j  
p o d  k tó r e g o  p ie c z ą  z n a jd u je  s ię  
p a r k .  ( ł)

Sklep zamknięty
przyczyna -  nie znana

M IE S Z K A Ń C Y  J a s ie n ic y  o ra z  16 
w io s e k  w  ty m  r e jo n ie ,  z z a d o w o le ­
n ie m  p o w i ta l i  o tw a r c ie  do ść  d o b rz e  
z a o p a trz o n e g o  s k le p u  G S  z a r t y ­
k u ła m i  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o  i  
z t e k s t y l ia m i.  C o d z ie n n ie  z ja w ia l i  
s ię  t u t a j  r o ln ic y ,  ra d z i,  że n ie  m u ­
szą n a d k ła d a ć  d r o g i  d o  b a rd z ie j o d ­
d a lo n y c h  P o lic .

B ę d ą c  w  J a s ie n ic y  o s ta tn io ,  s p o t­
k a l iś m y  s ię  z n a r z e k a n ia m i lu d z i  
n a  z a m k n ię c ie  czę śc i t e j  p la c ó w k i  
h a n d lo w e j,  a m ia n o w ic ie  o d d z ia łu  
z a r t y k u ła m i  g o s p o d a rs tw a  d o m o ­
w e g o . Is to tn ie  w  o k n ie  s k le p u  
w id n ie je  k a r t k a  z la p id a rn y m  
o z n a jm ie n ie m : „ S k le p  n ie c z y n n y
d o  1 8 .V II. 1978". A  p o d  ty m  c z y jś  
n ie c z y te ln y  p o d p is .

P R Z Y C Z Y N Y  c h w ilo w e g o  z a w ie ­
sze n ia  d z ia ła ln o ś c i h a n d lo w e j  m o g ą  
b y ć  ró ż n e . N a  p r z y k ła d  c h o ro b a  
p e rs o n e lu , u r lo p y ,  d ro b n e , a n ie ­
z b ę d n e  p ra c e  re m o n to w e , d o s ta w a  
w ię k s z y c h  p a r t i i  t o w a r u  i t p .  Jeże ­
l i  je d n a k  k ie r o w n ic t w o  s k le p u  sa­
m o r z u tn ie .  be z  w y ra ż o n e j  n a  p iś m ie  
z g o d y  W y d z ia łu  H a n d lu  P r e z y d iu m  
M R N  r o b i  so b ie  t a k i  d łu g i  . .o d p o ­
c z y n e k ” . m u s im y  to  u w a ż a ć  za 
s p rz e c z n e  z o b o w ią z u ją c y m i h a n ­
d e l z a s a d a m i. ( J O T -K A )

Z lis tó w  
do re d a k c ji

\

J ” BYŁEM KLIENTEM ORBISU“

dyńku „P leciug i” ). W zorując się 
na sprawdzonej już, rozrywce  
młodzieżowej — otw arto tu  
Dyskotekę dla Dorosłych.

P arkiet do tańca, płynąca 
niemal non-stop m uzyka z p ły t 
zapowiadana i komentowana 
na zmianę przez dwóch prowa­
dzących, wygodne fotele przy  
stolikach, na których pojaw ia­
ją  się ty lko  napoje chłodzące 
i  alkoholowe  — oto co oferuje  
się w  dyskotece.

L O K A L  czynny jest codzien­
nie, z w y ją tk iem  w torków , od 
godz. 20 do 2 w  nocy. Wstęp 
kosztuje 60 zł. Organizowane 
tu  są także występy czołowych 
polskich piosenkarzy i  a rty ­
stów estradowych, którzy ut 
dyskotece dawać będą recita­
le. — W dniach takich  b ile ty  
wstępu kosztować będą drożej.

CZY nowa form a spędzania 
wolnego czasu, zaproponowana 
przez Agencję p rzy jm ie  się? 
Raczej tak, bowiem daje relaks 
i  rozryw kę. Jest to znakomite 
miejsce do odbioru kam eral­
nych program ów kabaretowych, 
do niewymuszonej, wspólnej 
zabawy. Może ty lko  ry tm y  ta­
neczne są... nazbyt nowoczesne 
dla czterdziestolatków?

(jf)

Do „Koguta“
-  bez prawa jazdy

N A  P o d z a m c z u  „ K a r c z m a  p o d  
K o g u te m ”  za p ra s z a  c h ę tn y c h  n ie  
t y l k o  n a  b ig o s , k ie łb a s k i  i  n a p o je  
c h ło d z ą c e , a le  i  n a  n a p i t k i  a lk o h o ­
lo w e . N ie  w s z y s c y  je d n a k  a m a to ­
r z y  ty c h  o s ta tn ic h  są r ó w n ie  m ile  
w id z ia n i .  J a k  g ło s i b o w ie m  w y ­
w ie s z k a : „ A lk o h o lu  n ie  s p rz e d a je ­
m y  m ło d z ie ż y  d o  l a t  18. o s o b o m  
n ie t r z e ź w y m  i  o s o b o m  p ro w a d z ą ­
c y m  p o ja z d y  m e c h a n ic z n e ” .

I n ic ja t y w a  s łu s z n a . O c z y w iś c ie  
n a p o je  w y s k o k o w e  n ie  sa w s k a z a ­
n e  d la  k ie r o w c ó w .  C ie k a w o ś ć  b u ­
d z i t y l k o  s k ą d  p e rs o n e l „ K a r c z m y "  
w ie , że d a n y  k l i e n t  je s t  oso b a  p r o ­
w a d z ą c a  p o ja z d  m e c h a n ic z n y ?

( i .  s-u»

Piwo z myszką...
W  B A R Z E  „ M a ła  K a s k a d a ”  w  b u ­

te lc e  z  p iw e m  m a r k i  „ J a n ta r ”  ( w y ­
p r o d u k o w a n y m  w  k o s z a l iń s k im  b r o  
w a rz e )  z n a le z io n e j... m y s z . W ię k s z a  
część t e j  d o s ta w y  —  ja k  t w ie r d z i  
k ie r o w n ic t w o  —  n o s iła  ś la d y  n ie -  
d o m y c ia  b u te le k .

P iw o  „ J a n ta r ”  n ie  c ie s z y  s ię  do ­
b r ą  o p in ia  w  S z c z e c in ie . N a  p y ta ­
n ie  s k ie ro w a n e  d o  b u fe to w e j  w  
o g r ó d k u  p r z y  „ K a s k a d z ie ”  o t r z y ­
m a łe m  o d p o w ie d ź : —  „ N ie c h  p a n  
n ic  n ie  m ó w i o  „ J a n ta r z e ” . S p rz e ­
d a ją c  to  p iw o  c ią g le  n a ra ż a m  s ie  
n a  n ie p r z y je m n o ś c i ze s t r o n y  k o n ­
s u m e n tó w !” .

K i lk a s e t  b u te le k  z a n ie c z y s z c z o n e ­
go  n a p o ju  o d d a n o  d o  z w ro tu .  A  
co  n a  to  p ro d u c e n t?  M oże  p r a c o w ­
n ic y  d z ia łu  k o n t r o l i  ja k o ś c i w y je ­
c h a l i  n a  u r lo p y .  D la c z e g o  in n e  b r o ­
w a r y  n ie  m a ją  t a k ic h  p ro b le m ó w ?  
P iw o  „ Ż y w ie c ” . „ B a l t l c  B e e r ” , 
„ B a ł t y k ”  i  „ B o s m a ń s k ie ”  c ie szą  s ię  
u z n a n ie m  k o n s u m e n tó w . (G uzo )

4C Z E R W C A  1976 R . B y ła  g o ­
d z in a  10.15 k ie d y  z ja w iłe m  
s ię  w  s z c z e c iń s k im  „ O r b i ­
s ie ” . P r z y  t r z e c h  k a s a c h  spo  

re  g r u p k i  in te r e s a n tó w ,  le c z  o d z i­
w o  —  n ie  m a  o b s łu g i.  U s ta w iłe m  
s ię  p r z y  k a s ie  „ A ”  i  b y łe m  d w u ­
n a s ty  w  k o le jc e . S to ję ,  c z e k a m  
p o z d r a w ia m  z n a jo m y c h .  W  t r z e c h  
k a s a c h  n ic  s ię  n ie  d z ie je .

G O D Z . 10,42; p e w n a  g r u p a  z n ie ­
c ie r p l iw io n y c h  In te r e s a n tó w  z a s ię ­
g n ę ła  ję z y k a  w  I n fo r m a c j i ,  a  n a ­
w e t  in te r w e n io w a ła  u  k ie r o w n ik a .  
W  w y n ik u  te g o , w  k a s a c h  z ja w ia  
s ię  o b s łu g a ; d o  m o je j  k a s y  p r z y ­
c h o d z i k a s je rk a  — s ta rs z a  p a n i 
b lo n d y n k a  R o z p o c z y n a  s ię  u r z ę ­
d o w a n ie . O b s e rw u ję , j a k  w  k a s ie  
„ C ”  w r e  p ra c a , k o le jk a  ż w a w o  p o ­
s u w a  s ię  d o  p rz o d u . M im o  ż ó łw ie g o  
te m p a  w  „ m o je j ”  k a s ie , p o s ta n a ­
w ia m  w y t r w a ć  d o  k o ń c a .

G O D Z . 11,15; J u ż  p ó ł t o r e j  g o d z in y  
w y c z e k u ję ,  a d o  o k ie n k a  d a le k o . 
P r z y p o m in a ją  m1 s ię  d a w n e  s to -  
ga tny „n a s z  k l ie n t  —  na sz  p a n ” ,

„ f r o n t e m  d o  k l ie n ta ” . W s p o m in a m  
i  b a r d z ie j  a k tu a ln e  h a s ła ; „ s z u k a ­
m y  r e z e rw  n ie  w y k o r z y s ta n e g o  
cz a s u ” , „ lu d z ie  d o b r e j  r o b o ty ” ... 
G d y b y  w  te m p ie  p r a c y  o b s łu g i k a ­
s y  „ A ”  p r a c o w a l i  r o b o tn ic y ,  n a u ­
c z y c ie le ,  in ż y n ie r o w ie ,  to  na  d o ­
b r ą  s p ra w ę  r o z p o c z y n a l ib y ś m y  d o ­
p ie ro  X X  w ie k .

G O D Z . 11,27; N o w y  in te r e s a n t  
o m i ja  k o le jk ę  1 w  te  s ło w a  z w ra c a  
s ię  d o  k a s je r k i ;  „ s łu c h a j  k o c h a n a  
c z y  m a m  na  ju t r o  s y p ia ln y  d o  
W a rs z a w y ”  „ C h w ile c z k ę  L e s z k u  — 
b r z m i o d p o w ie d ź . — T a k ,  je s t ,  
m asz  b i le t ,  a le  g ó rn e  m ie js c e ” . 
„ D o b r a  je s t ”  —  m ó w i L e s z e k  i  w  
n ie s p e łn a  t r z y  m in u t y  je s t  o b s łu ­
ż o n y . P y ta m  w ię c  k a s je rk ę ,  c zy  
k a ż d y  m o że , t a k  s o b ie  be z  k o le jk i?  
O t r z y m u ję  p o tw ie r d z e n ie ,  że ta k ,  
w  s z c z e g ó ln y c h  w y p a d k a c h .  N o  cóż  
n ie  je s te m  L e s z k ie m ...

G O D Z . 12,10; G d y  b y łe m  ju ż  
c z w a r ty  w  k o le jc e ,  k a s je rk a  p o ­
cz ę ła  czegoś s z u k a ć , a n ie  z n a ­

la z łs z y  w y s z ła  d o  p rz y le g łe g o  p o ­
k o ju .

G O D Z . 12,24; K a s je r k a  w r ó c i ła  
n io s ą c  s z k la n k ę  k a w y .  Jeszcze  ra z  
w y s z ła . W  s u m ie  p rz y g o to w a n ie  
k a w y  t r w a ło  15 m in u t .  P y ta m  s ię  w  
d u c h u , p o  c o  n a  o k ie n k u  w id n ie je  
w y w ie s z k a  in fo r m u ją c a  P T  In te r e ­
s a n tó w , że p r z e rw a  n a  p o s i łk i  t r w a  
od  g o d z . 13,38 d o  13,45?

G O D Z . 12,45; J e s te m  w re s z c ie  
p r z y  o k ie n k u .  P ie rw s z y !  P ró ż n a  
ra d o ś ć . D o  o k ie n k a  p o d c h o d z i w ła ś  
n ie  n o w a  in te r e s a n tk a  z  z a p y ta n ie m  
c z y  m u s i c z e k a ć , Je ż e li z a m ó w iła  
u p r z e d n io  b i l e t y  s y p ia ln e .  O c z y ­
w iś c ie ,  n ie  m u s ia ła .  Z a c z ę ło  s ię  
„ z a ła tw ia n ie ”  in te r e s a n tk i.

G O D Z . 13 00; N a re s z c ie  j a !  P r o ­
szę o  k u s z e tk ę  n a  8 c z e rw c a  do  
K a to w ic ,  d o w ia d u je  s ię , że n ie ­
s te ty  n ie  m a . P ro s z ę  z a te m  n a  9 
c z e rw c a . J e s t ! P ro s z ę  r ó w n ie ż  o 
b i le t  k o le jo w y  z 50 p ro c . z n iż k ą . 
O t r z y m u ję  p o  ja k im ś  cza s ie  b i le t

bez z n iż k i .  P o m y łk a  z o s ta je  n a ­
p r a w io n a .

G O D Z . 13,20; J e s te m  w o ln y !  W szy  
s tk o  ra z e m  t r w a ło  t r z y  g o d z in y  i  
p ię ć  m in u t .  N a  z a k o ń c z e n ie  p y ta m  
g rz e c z n ie  k a s je rk ę  o j e j  g o d n o ść . 
O d p o w ia d a , że na  b i le c ie  je s t  p ie ­
c z ą tk a  „ K a s a  A ” . T o  m a  md w y ­
s ta rc z y ć . W n io s k i?  C h c ia łb y m  b y  
w y c ią g n ę ło  je  k ie r o w n ic t w o  szcze­
c iń s k ie g o  „ O r b is u ” , k tó re g o  b y ­
łe m  k l ie n te m .

O D  R E D ; L is t  C z y te ln ik a  o t r z y ­
m a liś m y  9 c z e rw c a , 15 c z e rw c a  w  
n o ta tc e  p t .  „ O P IE S Z A Ł Y  „ O R B IS ”  
w y r a z i l iś m y  n a d z ie ję ,  i e  k ie r o w ­
n ic tw o  „ O r b is u ”  ze c h c e  z a in te re s o ­
w a ć  s ię  ty m  l is te m , k t ó r y  z o b o w ią  
z a l iś m y  s ię  p rz e d s ta w ić  d o  tz w .  
w g lą d u .  M in ą ł  m ie s ią c . K ie r o w n ic ­
tw o  „ O r b is u ”  n ie  p r z e ja w iło  c ie ­
n ia  z a in te re s o w a n ia ! P ;e k n v  p r z y ­
k ła d  s to s u n k u  d o  s w o ic h  k l ie n tó w  
( i  o b o w ią z k ó w ) . (hg ;

Notatnik szczeciński
♦  W  Z W I Ą Z K U  z d u ż y m  z a in te ­

re s o w a n ie m  w y s tę p a m i k a b a r e tu  
Z  A K R . S z c z e c iń s k a  A g e n c ja  A r t y ­
s ty c z n a  o r g a n iz u je  w  p o n ie d z ia łe k ,  
12 b m . w  s a l i  k in a  „ P r o m ie ń ”  d w a  
d o d a tk o w e  k o n c e r ty :  o  g o d z . 17.38, 
i  20 W  p ro g r a m ie  w y s tą p ią  m . in .  
I r e n a  K a r e ł .  J a n  T a d e u s z  S ta n i­
s ła w s k i.  Jo n a s z  K o f ta  l  S te fa n  
F r ie d m a n .  P rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  
w  k a s ie  k in a  „C o lo s s e u m ”  w  g o d z . 
9— 12 i  16—20 o ra z  w  k a s ie  k in a  
„ P r o m ie ń ” .

♦  O T W A R C IE  V I I I  F e s t iw a lu
P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e ­
go . p o łą c z o n e  z w rę c z e n ie m  n a g r ó d  
la u -e a to m  fe s t iw a lu ,  n a s la p l w  n ie ­
d z ie lę , 11 b m . o g o d z . 12 w  Z a m k u .


